
Dzisiaj ~ stron z „Ognisiuem Domowem". Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem, 

Polski.. katolicki. bezpartyjny dzienn~ dla wszystkich stanów„ 
Wvchndzi codziennie • wyjątkiem niedziel i_ ńń~ 

C~ory bezpłatne dodatki tygodniowe, 

Przyjaciel Rolnika. Ognisko Domowe (dla rodzin), 
Przegląd Tygodniowy (Ilustr.) i Arkusz powieściowy. 
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Niemcy a Polska. 
Jaki mole h~·ć wpływ osłalnic-h ")·borów w Niem­
czech 1m s!o1t nek rzeszy niem. ,10 jej sąsiadów. 

O ib niedawne wybory we Francji tak słusznie 
przykulv do siebie nwagG całego świala polityczne­
go, o tyle ni,e bvlo racii przejmować siG ani pyta­
niem. jaki br,dzic wynik glosowania w Niemczech 
ani nawet. już po jego rezultacie, kwcstjq wielkich 
zmian rzekomo mnj[lcych nasląpic~ w niem. poli­
tyce za~rnni,"znci _ia!rn skutek ,,nowej sytuacji". Róż­
nica pomiedzy jednrm a drugiem z tych wydarzeń 
jest- tak wielka, że nie zdawanie sobie z niej w na­
Jeżylej 111 i erze sprawJ, dowodzi ,o powierzchnem 
przez polityków i większość prasy traktowaniu za­
sadniczych zagadnieó. o nieumiejr,Lności r,ozróżniania 
pozorów ,od rzeczywistości. 

\\'e Franc.ii' de~ydowaly wybory o naja1'tualnirj­
s_zej i najż_vwotniejszej sprawie lego kraju i paóst­
wa. ni,romal o jeg,o fin::.nsowo-~•JS))Odarczcm ,,być 
albo nie b_vć". Chodzi!,o o t:,. czy kurs przede­
·~Yszyslki 111 wewnętrznej, gospodarczej polityki P,o­
lncarego, znajdzie poparcie, czy prac:- 10 wybaw­
-~Y ojczyzn~'- który ją sw:':111 podziwu godnym ta­
lenlelll wy<lzwi!.(nął z toni bankructwa na mocny 
grunt odro<lzcnia el5on,rJlniczncg-J. z1stanic utrzvma, 
na._ aby wielkie clztelo • pomyślnie doprowadzić cb 
·]mn;-:~ - czv też zawsu• i wszr.dzic chci"wi władzy 
lew!cowc? dorwq się ·a,o slrru. rozp-e>czną n::>, e 
or~.1e clestrukc_vjnych eksperymenlów, jaki•:-, zanim 
.Porncarc powołany został do naprawy, tbprowadzily 
Franc:jq na skraj 11rzepaści. Chorlzilo więc, pomija­
j~c iuż i1iue. na dal'Szym plnnić sloj,1ce k, e:slje, o 
rzen zasndniczą, clcc!·du_iąq jnż niclylko o wcw­
nc:trznych sprawach Fr:rncji, ale i o ie.i roli w 
'gronie , ·it'lki<'h mo-carstw. ". E,1l'opie. Wiadomo, że 
rola to niepomiernie ważna. bo jak -o niersi bJ­
haterskiej Francji rozbił siq impet idących na pod­
"bói świnla •iemicc, tak i obecnie straż francuska 
nad Renem jest najskuteczpiejsz~,m hanrnkem· od­
w<'towych zakusów Ni,emiec, najlepszą gwarancją 
pokoju. 

Zgoła itnne, mniejsze, stosunk,ow,o zqola nikłe 
zn:1czeni,o miały wybory i nawet ich wynik w Niem­
czech. Jeżeli chodzi o lo, co ich najbliższych sasia­
dów. a w pierwszym rzędzie' nas, Polskę, na.ibardzi,cj 
interesuje, jeżeli chodzi o politykę zagraniczną -
to pod tym względem zasadniczej zmiany ,oczeki­
wać nie można. \V przeciwieństwie do s,ocjalistów 
nasz:vch oraz inn!•ch ln-ajów są niemieccy socjal­
demokraci! narodowcami, ba szo-,vinistami, którzy tak 
samo. jak skrajna prawic3., re::tkcja pruska, łakną 
cud;,;c_i własności', pragną inne narody ograbić i u­
jan:mić. Różnica sprowadza się tu Jedynie do kwe­
ątji szczerości, taklyki•, lempa. Nacjonaliści jawnie 
m:nifcstują swą zaborczość - s,ocjaldemokracr w0lą 
ją za!ajać; piersi- są zwolennikami wysuwani.a pię­
ści. :.":zybkiego rozslrzygnięcia - drudzy chowają 
·sztyl<:.t w zanadrzu, chcą isć wolniejszym krokiem 
cło celu. ' 

Pozatem, choć si'ę t,o nam, mającym u si,ebie 
:do czyniienia z. innego r,ndzaju socja_listami.. ~zhy­
·nem wydać może - socjaldemokracJ.1 bardz1e1 s1<ę 
przyczyniają do st~plenia krajów niemieckich w 
jedną całość, nrż na<'jonaliści', monarchiści. Zespo­
·lenie lo z'aś jest nietylko dla Francji, i Polski, ai.e 
takle ii d_la _.Niemiec niebezpieczne. bo nie odbywa 1 

-w intencji naturalnego łączenie ludzi jednej krwi i 
języka ,v jedną. swe wewnetrzne warlościl pielęgnu­
j_ącą całość - ale w celu wytworzcni1a brutalnej siły 
lllechanicznej. skierowane.i na zewnątrz w celu pod­
J:>?rządkowani'a sobie innych. 

To wystarcza, aby sobile uświadomić, że szumne 
,frazesy, jak: pogrom swwiinislów p1:zez _socj~ldeiv•o­
kratu, zwyci~stwo pokojow? ~pJso?10neJ_ lew~~)'._ nad 

_od;-Vetowo nastroj,Jną praw1~ą l'ld. me p:>siadaJą 1stot-
-~e.1, głębszej treści!. • 

Pewien może zwrot na lepsze. redul<u.ie się do 
.tego, że kandastość, nerwowość imper,iaHstyczna, 
-rc~ująca kola prawi:cowe, zostanie złagodzona, b:> 

eWlca ni,ern. jest w stosunku do spraw zagranicz-·~r~ spokojniejsza. Cele jej jednak w tej dzie-
~e :5ą ostatecznie te same, co i prawicy, ·t,o też 

• ~~~dz] Niemiec nfo powinni si'ę łudzić, lecz cz·uj-
• swą zdwoi~, silę rozwijać. . . I. . 
• . Istotnitejszy zwrot na· lepsze, w związku-. z wy-
~em wyborów, może nastąpić chyba w dziedz.i­
. gospodarc~ej. Tu poro mieni,e z s,xjalistami 

:~~a Pols!QI ł~twiejsze, ni.ż z. airai·juszami pr'!­
trakt\ a rhkowarua polsko-nie~nieckic, w przedmi,oci•e 
to a !-1 andlowego zapewne teraz żwawiej się p,o­
t ~ka. 1 _dopr,o_wadzą do rezultatu. Nie spuszciając 
llie \J1\~bez~1eczeńslwo imperjalir.mu niemieckiego, 

n ezy_ tez z góry, wykluczać tej, ewcnlualnoś~i. 

OJCŻYZNĘ SDDUJE SIĘ 
SPEŁNIANIEM OBOWIAZKUI 

J,eszno, sobota, dnia 26 maja 1928 r. 

Wyuwcaa Drakarnla teac:z,.1slra SpAb. w -. • 
Adr• NdakOJ1 l adalaldraejb 

Lenno (Woj. Poznańskie) 111. Wolnolcl 20. TeL Q. 
Warunki prenumeraty i ogłoszeń na osłabdej stroat. 

Rok IX. 

że rozwój sto~unków i:?osp,odarczych mógłhy wply-1 większe.i mirrze nie należy slawiac w tym kierunku 
nąć na odprężeni1e przeciwieństw politycznych. Oczy- pospi 1esznych wnfosJiów optymjstycznych. Lepiej' roz 
wi'sta, byłoby to p::>żądane, ale Jak niewskazane jest ważni~ i uważnie odczekać tego, oo na.tbliższe czasy 
~,przedzanic się pod lym względem, tak, i to w przymosą. S. M. 

Z ostałnie1 chwili. 

Rokowania polsko-li'łewskie na dobre.i drodze. 
Warszawa, 25. 5. ~A\V.) Toczące siQ lu ro· 

kowani•a polsko-lilewskie J?Otrwają jeszcze lydzie11 
W każdym razie toczące się rokmvama zarówno w 
Warszawite. jak i w Berlinie toczyć się będą w szyb­
szem tempite, aby rezultaty tych rokowań mogły ,oba 
państwa zakomuni1kować na czerwoowej sesji Lidze 
. Tarodów. • • 

Ber l iin, 25. 5. (A W.) Wczoraj konlvnuowane 
były rokowania mieszanej komisji ·polsk,o:litewskiej 
do spraw kon~1rnik:1c_ii graniczne.1. Na wcverajszem 

posi~rlzcnin po dłuższej dyskusji· uzgodniono litew­
ski• projekl ugody granicznej z małemi, zmianami. 
Rokowani'a z,oslaną prawdoJnd,::>bnie jt1ż dziś za• 
ko1iczone. Poseł litewski Siidzikau.kas wydał na cześć 
obu delegacyj śmiadani-e. Z kół delegacji 1 polskiej 
oświ:adcr.,on-o, ·że rolmwania p·r.uwadzone są w dobrym 
nastroju i' uzgodnienie umowy granicznej_ należy 
uważać za znncz-ny krok naprzód na drodze do 
porozumi·cnia. 

Kontrola Ligi Narodów nad Niemcami? 
L o n d ~' n, 25. 2. (,\ \V.' .. Daily Telegraph'· oma- • 

wiając katastro[ę ga?.ową w Hamhurgt1, wysuwa stąd 
wniosek konieczneg-o wprowadzema n_a now::> ko­
misji kontrolnej na.cl zbroicniami w Niemczech. je­
żeli' niP kontroli mi~dz)·iflj'abckicj. to ko!ltl'_oU Ligi 
:\°aJ'odów. klóra <'Znwa!aby nad wypełmiemem zg­
ciągnięlych przez Niemcy zobowiązań traklaLowych, 
odnośnie rozbrojenia. 

il amb ur g,. 2:'i. 5. (A \V.) Wczoraj rozpoczęło 
!--lG ni.szczenie gazów trujących. Właściciel tank'u z 
fosgenem Stolzenherg. ,oświ'adczyl, że gaz l)Tzezna­
czony był dla fabryl<ii, gdyż już przedtem wysłał 
czc;ść swego zapasn fosgenu. Sto1zenberg zaJ?:rze• 
czyl. _jakoby gaz minł być przeznaczony dla Rc1chs• 
wehry albo dla Sowietów lub pochodzenia z fabryk. 
Zdani'em jego zapa~ gazu pochodził z okresu w,ajny . 

-o-
Konfiskata. 

W ars z a w a. 2~. 3. (A W.) Z zarządzenia. ko111i­
sarza rządu skfJ'.J[i kowano ostatni nnmcr p_isma 
perjodycznego .,sz~nicc" za artykuł p. l. .,P,olityka 
personalna w wojslrn". 

Obrady ·komunistów pl}l:-kieh w Oliwie. 
Gdańsk, 25. 5. (A W). Obiegają tu pogłoski, 

że konrnniści. ridlw,vajacy z_iazd w Oliwie, repre~en: 
tu,if\ przeważnie Wolyó i Małopolskę Wschodmą 1 
należą cło t. zw. s kcji nkraióskiej. {Jczcstnicy zja­
zdu mają się udać do Moskwy, gdzie 10. czer_-wca 
rozpoczniic się konfrrencia, która potrwa da 1. lrpca. 
Po konferencji• 2 delegaci pozostanq _je::;zcze w ~f.os: 
kwi,e, ab,v wziąć udział w kongresie międzynarodowk1 
komnnilstyczncj. 

Hakatyści niemieccy myślą o odwecir. I 
Gtl a ń s k, 23. 5. (A W.'; Bawił tu ostatn.io zna­

ny or,,ani'7ator i kir1'0wnik tajnego sl0warzyszenia 

Wrzenie w czerwonej armji. 
:Moskwa, 2 L ,'i. (R ps.) W kolach sowieckich 

panuje wielkie zanicpo:-:,);enie z powodu wydalneg0 
wzrostu nastojów antysemickich, zwłaszcza na Ukrai­
nie i w armji' czerwonej. W kołach wojskowych pa­
nuj .l powszeJ:'.hne oburzl'nie z powoclu licznych -O-d­
znaczeń orde!'ami ,,Czerwom•go Sztandaru"udzielo­
nych żydom z okazji dnia 1-go maia. Antysemityzm 
ogarnał już na Uk~ainie or~anizac·je komunistrczne 
i w kółkach młodzieży komunistycznej zupełnte ot­
warcie mówi si'ę o mordach rytualnych itp. 

Rozstrzelanie niem. inżynierów. 
ł\Ioskwa, 24. 5. (A W.) W Tambowie skazani zo 

słali na karQ śmierci przez rozstrzelanie 2 inżynie­
rowie niemieccy, oska~żeni o organiwwanle kontr­
rewolucji gospochirczeJ. \Vyrok wykonano natych-
miast. 

Zbro,lnie sowieckie. 
W ars z a w a, 23. 5. Donoszą z Witebska, że l'OZ­

strzelano tam nauczycielkę pochodzącą z Wilna, Ja­
dwigę Szale1'iską, posądzoną o szpiegostwo na rzecz 
Polski. 

Bomba w parlame~cie. 
Meksyk. 24._ 5. (A W.) W pół godziny_ po 1;1-

ko1'iczeniu wczora.iszcgo nadzwyczajnego p0s1edzema 
parlamentu .wybu~hła w gmachu bomba, na szcz~­
ście • nie rani'ąc mkogo. \Vybuch wywołał znaczne 
uszkodzeni"a. \Yszcz<:lo energiczne śledztwo. 

,,ltalja" na biegunie. . 
Berlin, 24. 5. (PAT.) Z Oslo. donoszą, że ste­

rowiec „Italia" krążył pomiędzy 1-szą a drugą godz. 
w nocy w ci~u całej godziny nad bi<\gunem p61noc­
nym. Okcnie slerowiec znajduje się w drodze po­
w,rQtnej do. Sp,itzb~rgu. 

,,Consnl" leulnanl Rossbach, który dok,onal ·Jbjazdu 
Prus Wscho<lnilch oraz terytorjum w. m. Gda:ńslfa. 
Rossbach w wystąpieniach swych wzywał do odwetu 
oraz cło zniesienia korytarza gda11skiego. R_.ossbach 
zarzu<" • społeczeństwu gdańskiemu, że się spo-loni• 
zowalo oraz obvczajnie i moralnfo podupada. 

'.f?"ag~dja małżeńska. 
Janów Podlaski!, 25. 5. (A\V.) Dnia 23 b-m. 

we wsi! Łysów pow .konslantynowskicgo Stani'Sław 
Ludwiczuk lat 23, zarąbał siekierą swą żonę Zof.ię, 
lat 19. M;rderca ukrył silę z sield<erą i nożem na 
slrychu. nie chcąc nikogo d•o-si~bic dopuścić. Na· 
wezwani!c poslernnkowego Kucharskiego. aby ze• 
szedł rzucił sie na ni<ego. Posterunkowy d~ł slrzał 
ranl'ac Ludwicznka w rekę. Wówczas ten rzudł 
siię do ucieczki 1, lecz przy pomocy ludno,ści z,ostał 
schwycony na 1. kilometrze w polu i aresztowany. 
Przyczyną morderstwa były nileporozumienia ma} 
żeńsJ-i'c. • 

\Vi edeń, 24. 5. (PAT.) Tel. Comp. Gen. No• 
bile doniósł p1·zez radjo sekretarzowi. ~lin. żeglugi 
napowietrznej i marynarki', że dzi~ o godz 1 min. 
15 osią.,,anąl biegun północny. W 5 minut polem zrzu• 
eil on tam nagę włoską, a po upływie 10 minut 
krzyż papieski, poczrm rozpoczął drogę powrotną. 

Nieszczęścia w ameryk. kopalniach 
N owy .Jork, 24. 5. (A W.) \v kopalni M:athern 

• w Pensylwanji, w której wydarzyła się straszna eks• 
plozja gazów, wydóbyto górnika żywego i 82zabit. 
tych. 150 górników brak. 

Wczoraj wydarzyła· się nowa eksplozja w kopal• 
nl węgla brunatnego w H·arlam, ~kulkiem której 
zginęło 15 górników. 

l\r ezwykła burza. . . 
N o w ogr ó ct e k, 21. 5. (PAT.) Powiał krze~e­

niccki nawi'edziła w dniu wczoraj. zym olbrzym!ch 
rozmiarów kieska o-radowa. Około g. 12 zerwała się 
burza z pioru~amti gradem wielkości kur;Zego jaj~. 
raj większe spustoszenia zanotowano w. gnunac1:t \Vt: 
śniowiec 11dzie zniszczone zostały zasiewy ozime 1 
wioscnn; ~ 50-i0 proc. oraz Borki i' Szumsk, gd~ic 
zniszczenie dochodzi cto 100 proc. Grad pokrył zie• 
miG na wvsokość S cm. a woda miejscami' dochodzi• 
ła do poziomu półtora metra. Woda ~a z1~ył~ ziem~'ę 
orną, obnażajnc kamieniste podgl~b1c; ntżeJ po«?zo• 
ne pola zostały żasypane _mułeI? _1 ~ruzc.m wap1e1:1-
nym. Wojewoda wałyi!sk1 zwroc1ł się rnczwłoczmc 
o pomoc do Min. Rolnictwa. 

. Skromny aktor. 
Niemiecki a.rlysla dramalyczny. Edelsbacher, wy• 

stępując gościnnie w j~lne~ ~ miaslcczek niemiec­
, kich, kazał wydrukowac ":1elk1e pia-katy reklamowe 

z temi słowy thlslym drukJCm: 
Faust W Goethego. Rolę l\Iefisla odcgt·a O. 

E~el;bachei-. Obaj_ z Fr_a,nkfurtu nad Menem. 
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Ks. Kardynał Kakowskt 
L o n dy n, 24. ó. Dzisiaj o godz. 19 przybył tu 

kardynał I<akow<:,k~ i zamieszkał w patacu b:skupim. 

Oficerowie polscy w Rumunji. 
W ars z a w a, 24. 3. Dziś wyjechało do Rumu­

nji 4 oficer6w szlabu generalnego, 1 ofi•cer służby 
łączności oraz 1 lotnik. Pozostana. oni• w Rumunji 
przez kil_ka miesięcy w armji. Jest to wymiana ofice-

. rów na mocy której w Polsce bawi od kilku tygodni 
4 sztabowych oficerów rumuńskich. 

Niebezpieczeństwo sowieckie. 
Biało gr ód, 24. 5. (Rps.) Tutejszy dziennik ro­

syjski „Nowoje Wremia" omawiając wykryte ostat 
nió afery szpiegowskie w Polsce i na Łotwie, w 
których brali udział przedstawi'ciele miejscowych po­
selstw sowieckic!1 stwi'erdza, że jeśli niewątpliwie 
za.machy emigrantów na dyplomatów sowieckich wy­
hvarzają niedogodności a nawet ni1ebezpiecre1'istwo 
dla paćstw europejskich, lo obecność poselstw so­
wieckich w tych państwach jest sama przez się nie­
bezpieczeństwem stokrotnie wi'ększem, gdy każdy u­
rzędnik sowiecki, przebywający poza Rosją sowiecką 
jest już z urzędu i z obowiązku szpiegiem i agita­
torem, usiłującym jak najbardziej zaszkodzić pań­
stwu w którem przebywa. 

Projekt Kellogga. 
Paryż, 23. 5. ( A TE.) Korespondent „Echo de 

Paris" dońosi z Londynu, iż Kellog, zaprosić ma 
Polskę, Czechosłowację i Belgję na rokowania w 
,prawie paktu przeeiwwojennego. 

Skazanie wichrzycieli. 
Colmar, 24. 5. (PAT.) W procesie autonomi-

1t6w zapadł dziś wyrok, mocą którego oskarżeni 
·Ricklin, Schall, Fasshauer i1 Rosse zostali skazani 
każdy na rok więzienia i ograniczenie praw na prze­
ciąg lat pięciu. Pozostali oskarżeni zostali uniewin­
nieni. 

. Z_ różnych str.on. 
•• ~on dyrektora A. E. G, W Berlinie zmarł 

Jiaczelny dyrektor towarzystwa A. E. G. dr. Feliks 
Deutsch, który w ubiegły wtorek obchodził 70-tą 
rocznicę urodzin. 

•• Zwyrodniały m-orderca. Paryska Agencja Ha­
vasa donosi~ że we wsi Tarrag,one w pobliżu Ma­
drytu, pewilen młody wieśniak zaczął strzelać z ka­
rabmu do gromady dziedi, przyczem zabił 7 z nich, 
dężko zaś ranH 6. Następnie morderca uciekł w 
,ipole, gdziie zabił jeszcze jednego chł,opca, _poczem 
,powróci~ do wsi! i, zastrzelił kobietę, zaś dwie inne 
::rani1ł, a następnie dobM siekierą. - Ludność p,oszu-
1!mje mordercy, który zbiległ w niewi 1adomym kie­
runku. 

Wojna z muchami. • 
W prowincji niemieckiej Schwerin pojawiły się 

1111uchy, które opadają. gromadami ~ydro rogate i 
konie, a ukąszenia są tak Jad-owite, iż w kilka godzin 
1p0tem zwierzęta giną bez ratunku. 

Muchy tego samego rodzaju pojawiły się w Ni~m­
·llczecb przed sześćdziecięci'U laty i spowodowały 
ełl"atę kilkunastu tysięcy sztuk inwentarza. 

1,iTEFĄ:', ZE~lBHZUSKI. 

Wieczne I miasto. 
O) 

(Ciąg dalszy.~ 

, Nazajutrz po p,:iłudnitu hrabina zasila.dh <10 prrej­
rreni!a rachu'lk6w, przysyłanych jej przez pełn.)­
mocni!ka. Marynia .nie chcąc jej przeszkadzać w 
pracy, wyszła do ogrudu hotel 1owega z Jakąś po­
wieścią, francuską, '!N ręku. Miiała w ogrodzie swój 
ulubi:ony zaka.tek: pod stara. rozk,żystą palmą stała 
tam ławeczka. , 

Z głową, spusi<:zoną, czytając ksiiążkę, zbliżyła 
$i1ę MarY.Uia do swoj~j ławkl1• Wte]l1 dr~nęła. Ktoś 
urwał silę. Podniosła oczy - był to św1:rski. Szyb­
tx> opanowała chwifowe wrażeQle i1 powiedziała: 

..... Okazuje sik}, że mamy ,iednakowe gusta: oboje 
polubiliśmy t,o ciiche ustronie. 

-· Jeste$my dziiećmi· jednego narodu, musi 1111y 
wi~ mieć niieoo pokrewne uspos,obienie, a tą. wspól· 
~ cechą jest chyba skłonność do marzeń. T~n za­
}{~tek jest tak cichy i pi,ękny, że najlepiej do nich 
siię nadaje. 

-Nile zdawałam sobie sprawy, dlaczego WJ 
tak polubifam, ale być może, że t,o dla teg,o. Nie 
chcę jednak pana pozbawilać przyjemności poz·osta­
waiiita tu, proszę nle u<:i~kać, wystarczy miejsca dla 
n~ obojga. 

- DziJękuję pani: skorzystam z pozwolcpi.a -
odpowiedzia:ł Swi'I'ski i usiadł ,obok Maryni na ławce. 

,,,.,nota. <1n•, 7 h '""'a T4?~ .:. 
lll."C~•·•--6'l3~i __ ..,t&DilOl .... •. ri_l'l~a..i_ l;J~.!l!-.r.?•f~Gdlil!l!U~t!,A~. IIILZllalWWW--'1'11-lll!l.1'1!41"1lQJRl!!!!J!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-

Z POGRA I ZA. 
KRONIKA. 

~ohota, ctn,a :26 maja 1928 r. 

t Wir. FI pa Nereus1a W. 

W. sł. q_ 3. m. 29 Z. st. g. 19. m. 36. 
W. ks. p-. 11 m. 43. Z. ks. ~- 2.3. m. 24. 

Stan nogody 'wedłuit spostrzeżeń Stacji Meteorologiczne.i Sando• 
mlersko•Wlelkopolskłef Hodowli Nasion w Antoninach. -
l-'iąte~ dn!a 25. 5. godz. 7 rano: Temperatura p~ •H:ll ~•­

• 8,2 w1Ptr, iach o pn:dk. 3 m/~ zachm. ca k ciśn enie 
•tmosferyc:zne 752,2 w1lg-otność ~8 °'a• W ub1e"'e nob1r 
temoeutura • 11ąjwv1Sia -ł 17,6 ,amltsza l + 8,6. Ilość 
opadu O, . 

-o-

LESZNO. 
Władorirn~C'i k o~rielne. 

Przypomina się, że w sobotę przed Zi'elonemi 
Swiątkami jest wigilja z postem. W niedzielę w czasie 
pierwszej Mszy, św. o godz. 6,30 wspólna kom.unja 
św. panien różańcowych i Slow. Młodych Polek 
z Leszna i Zaborowa. Podczas wszystkich Mszy św. 
składka na kónwikt arcybiskupi. Po nieszporach ze­
branie młodzieńców w kościele. - W środę, piątek 
i sobotę przyszłego tygodnia przypadaja. suche dni. 

-O-

l) Pielgr~ymka do Górki Duchownej. Spis pi·eś­
ni, które będa. śpiewane w czasie pielgrzymki do 
Górki Duchownej: 1. Kto się w opiekę, 2. Gwiazdo 
morza, 3. Matko Niebieskiego Pana, 4. Godzinki o 
Najśw. Marji Pannie, 5. Litanja do Najśw. Marji 
Panny, 6. Po górach dolinach rozlega się dzwon, 7. 
Witaj święta i poczęta, 8. Gdyśmy przyszli do ko$­
cioła Królowa, 9. Idźmy tulmy się jak dziatki, 10. 
Serdeczna ·Malko, 11. Nie opuszczaj nas, 12. Kto 
chce Pannie Mąrji służyć, 13. Zdrowaś Ma1·jo, I3oga 
Rodzico, 14. My chcemy Boga, 15. Ciebie na wieki 
wychwalać będziemy, 16. Już od rana rozśpiewana, 

17. O Marjo moja radość, 18. Do Twej dążym ka.plicy, 
. 19. Królowej ,Anielsl~iej., .. 20. O której berła, ląd i 

morze słucha, 21'. • Bogll .. _Rcidzico, Dzie,vico, 22~ O 
Gospodzie uwi-elbiona, 23. O Marjo Matko Boga, 24. 
Marjo przyjm w ofierze, 25. Mario przed Twym 
obrazem,, 26. Witaj Królowo, 27. Chwalcie łąki u­
majone. Spiewnik .Marjański można nabyć u p. 
Rzepki, Rynek 14. 

l) Dyżury lekarskie i aptekarskie w i1iedz.ielę, 
dnia 27. b. m. Dr. Polewski, dr. Swiderski i Apteka 
pod Lwem; w poniedziałek, dnia 28. b. m. dr. Muller, 
dr. Francke (dr. Franckego zastępuje dr. Fiweger) 
Apteka pod Łabędziem. 

1) Osobiste. Dr. Teofil Kuryło, sędzia powiatowy 
w Lesznie, mianowany został :;ędzią Sądu Okręgo­
wego w Lesznie. 

I) Z teatru. Dnia 22 h. m.· artyści objazdowego 
Teatru Wielkopolskiego odegrali' u nas w Leszni,e 
wesołą francuską komedję Coolusa p. t. ,,Ziółko". 
Komedja ta, bardzo sympatyczna i pouczająca wiel­
ce, nie z łych francuskich niemoralnych. -Szkoda, że 
publiczności nie było • wiele. Grano sztukę dobrze. 
Ról jednak do popisu nie nastręcza. Jedyną rolą w 
której może talent aktora wykazać to rola bohaterki 

ni,edoli i niesprawiedliwości, nic więc dziwnego, że 
dąż~ do usunitęcia tego. 

~ Ale jest pan ,iedn-ocześnie naturą marzyciel­
ską, uczudową, nie m-ogę więc pojąć, falt pan lTuOże 
si1ę zaslepić w dasnym świecie teoryj materjaUsty­
cznych. Czyż nile powinien by raczej pociągnąć 
pana świ:at przyszłego życia duszy? 

Swiirski pomyślał przez chwHę, wreszcie odpo­
wiiedział: 

~Doprawdy, pr-0szę pani·, nie zastanawi-ałem 
się do tej pory nad tern, dlaczeg,o doszedłem w swych 
p-ogll\da<::h do s•ocjaJi:zmu. Sqdzę jednak, że dla teg•o 
iii, jako na.tura zapalna, nie mogłem obojętnie pi­
trzeć na krzywdy it ucisk mi'ljonów ludzi. 

- Pan mus~ał wcześnie stracić rodziców i u­
mysł pański! pozbawiony ki1eJ."lownictwa, poszedł na 
te drogi!. 

- RzeczywMcie, od młodych bardz,o lat, jestem 
srerotą., - rzekł z westchnieniem Swirski. Po chwili 
mi~cze11ia zacza.ł opowi,adać dzieje sweg,o życia. 

Na tych zwiierzeniach serdecznych czas upływał 
im szybko, tak, że Marynia ani się obejrzała, jlk 
przeszło okioło dwóch g<Jdzi!n. 

- Tam moja mamusiia Już musi'ała skończyć 
swą pracę, muszę zajrzeć do niiej, powiedzi-ała -
w duszy bowi!em obawiała siię te~o, aby ma ka, nie 
mogąc dQCzelrnć silę jej, nie zeszła cl-o ogri.:idu i nie 
napotkała jej w towar~ystwiie świrski~g,o. D:o tej 
pory nile przed mątką, me ukrywała, am jedneJ my­
ślil tajnej przed nią. nie miała. Terąz dopiero l"'Obiła 
sekret z· łych rozmów swoich ze Swirskim. Dlaci;ego 
tak postępowa.la, ni~ mogłaby sobie zdać sprawy 
z tego. 

którą grała p. Szymańska. Odtworzyła ją ona zupeł 
nie poprawnie. Zawodzi'ł ją jedynie cokolwiek głos. 
Przypisać lo jednak należy zmęczeniu, gdyż przed­
stawienie popołudni1owe wyczerpało widać jej siły. Z 
innych wspomnieć należy p. Dzi'alosza i p. Trzebiń• 
skiego oraz p. Sokoł,owską. Całość wywarła miłe 
wrażenie. Każdy akt oklaskiwano gorąco . 

1) Kolo śpiewu „Cl1'0pin". Wczoraj {d. 24 maja) 
odbyło się w auli Gi'mnazjum męskieg'J, nadzwy­
czajne zebranie Koła. Obrady zagaił prezes p. Szal, 
poczem w zastępstwie b. sekretarza, który wyjechał 

na stale z Leszna, p. Kuśnierkówna odczytała 
protokół z o-staniego zebrania. Przy wyborach no• 
·,, •1·go sekretarza vowołano na powyższe stanowisko 
p. Smakulskiego. W . komunikatach od zarządu p, 
prezes odczytał nadesłane w mię~yczasie zaprosze 
nia na zabawę latową od kółek śpiewaczych z Bu• 
kówca Górnego i Kąkolewa. Na wniosek dyrygenta 
p. prof. Lubierskiego, Koło „Chopin" postanowiło 
wyjechać w drugi dzień Zielonych Swiąt do Kąko" 
lewa. W dalszym cia.gu omówiono sprawę Zja„ 
zdu okręgowego, zależnie Koła, sprawę zaba" 
wy latowej, a we wolny-eh głosach spra„ 
wy towarzyskie, związane z ostatnia. wycieczką 

Koła „Chopin". Zebranie o godz. 10,30 wieczorem 
zamknął p. prezes Szal hasłem: ,,Cześć Pieśni"! 

1) ćwiczenia plutonu Ospo. Dziś (w piątek) dnia 
25-go b. m. o godz. 20-tej ć,viczenia. Zbiórka przed 
wejściem do koszar. liislruktor. 

1) Niemieelrn drużyna foolbalowa w Lesiufe. 
Na Zielone $więta przyjeżdża do Leszna niemiecka 
drużyna footbalowa z Wrocławia „Breslauer Sport• 
club 08", która rozegra z Po1onją leszczy11ską dwa 
mecze. Zawody odbQdą ·się o godz. 4-tej po południu 
na boisku „Sokoła". 

1) Ze sportu. W niedzielę, dnia 20 b. m. odby• 
ły się na boisku koszar. 55 Pozn. p. p. następujące 
zawody: O godz. 12-tej Julrzenka I. junj. - Pogoń Il. 
junj. z wynikiem O: 5 na korzyść Pogoni. Sędzia 
p. Mikołajczak musiał krótko po połowi"' ·•,·r-: przer• 
wać, z powodu konfliktu między graczami. -:: O godz 
14-tej Jutrzenka.III. junj. - Pogoń ll. junj. z wyni• 
]ciem O : O. • Sędziował p. Horowski. O godz. 16-tej 
Jutrzenka IL senj. - Pogoi1 I. junj. z wynikiem 5: 1. 
Jutrzenka II. zasilana graczami I. drużyny, któta 
w tym dniu zawodów nie rozgrywała. W Pogoni za• 
winiła przegrane pomoc,' która coprawda parła na• 
przód, lecz ni-e zdążyła zawsze na czas się cofnąć, 
ażeby dopomóc obronie w odparciu przedzierające• 

go się ataku Jutrzenki. Ogólnie biorąc zadowolniły 

wyniki powyższych zawodów z silniejszym o sie• 
bie przeciwnikiem. Sędziował p. Karolczak z Ju• 
trzenki. 

-o-
Baczność! Ostre strzelanie. 

Niniejszem podaję do publicznej wiadomości, te 
w dniach 29 i 31 maja b. r. od godz. 8 -do 12 odbędzie 
się ostre strzelanie na strzelnicy bojowej Wyciążkow,l 

Rejon zagrożony zostanie zamknięly przez poste• 
runki wojskowe. Przekr,oczenie linji posterunków i 
rejonu zabezpieczonego jest wzbronione ze względu 
na niebezpieczeństwo. 

Leszno, dnia 23--go maja 1928 r. 
ST, [WSTA: 

(-) Zenkteler. 

i, dla matki, która miała utracić jedyną córkę, i żyć 
musiała pod ciągłą grozą tej ,okropnej kal,.,strofy. t.() 

leż starał si1ę on uprzy.jemnić im pobyt w Sorent,o. 
Podawał projekty oo raz to n•')wych r-nrywck,· na 
które składały sh~ głównie wycioczki w prześliczne 
okoliice. Przyjm,owała w nich zazwyczaj udzi1ał cab. 
piątka. Któregoś dnia przy obiedzie powiedział -0u: 

·- Niiebawem już będę musiał wracać do Rzy• 
mu, muszę wracać d-0 swoich obowiązkąw. Przed 
tern jednak musi'my odbyć wycieczkę do P-oinpei-. 

- I na Wezuwjusz - dodał Swiirski. 
- Nile, tego nie radziłbym, bo ta wycieczka jest_ 

męcza.ca. t za bardzoby wyczerpała pannę M1r,ie. 
Zresztą, ni1e wiele tam si1ę widzi ciekawego. • 

- Doskonale, jedźmy do Piompeit - zaw'Jłała 
Maryni1a - ogromnie ,iestem ciekawa_ tych ruin. 

- Czyi ruiln tylko, pann,o Mar,110? - zapytał 
ks. Rakowicz. - A wię<ie,i niczego? ,· 

- Przyznam s1:ę ltsiędzu, że ja niewiem, 00 
tam jest wii~ej oprócz ruin rzyms1ciego miasta. 

- No, ii palrzde się państwo - z uda.nem obu• 
rzeniiem powiedział ks. Rakowicz. I t,o panie c~e, 
uchodzić za dobre kat-olkzki? 

- Nile w tern dziwnego - rzekł profes-or. Cu• 
dzoziiemcy nie mogą przecież znać wszystkich świ~• 
tośd Włoch. 

- No, niechże pa11owie raz już nam powiedu 
- zawołała Maryni'a 

, - Otóż, moja J?aniienko, proszę s•obie zapa~i~­
ta~, te w nowe!11 miieś-c!e, które _powsta~9 w fobht1: 
ruiln la.rożytne.1 P-omper, Valle di P,ompel, _jes ~spa 
ni!ala nowowzniesion bazylika, w które.1 znaJduje 
si'ę e~downy obraz tki Boskiej . 

- Będący przedmiotem szczególnej czci cał~b. 
.... Wtle p~ .....-odezwała się panna Dobrosław­

ska Jl:() krót1'i~m milczeniu - r,ozmyślałam duż,o o 
naszeJ wczorajszej rozm,owiie. Jest to dla. mn-ie tru­
łln.ą, do rozw1iązania zagadka psycbolog:czną, dla­
cresa pan j.est socjaJjJstą/ł 

...,. Psyeholotcm.ie jest to bardM z:rozumiałe:. 
mam natUI'~ wratliw~, • a .widzJc na .świecie tyle 

Profesor Attard.i: od czasu fatalnej konsultacji' 
zaczął okazywać wiele sympatji obu P,olk,om. Od­
czuwał bowi~m wielkie współczuci zarównG dla 
mlodBj c6rk!~ której t,ycle zs. lada drobnym powo­
dem iagasn~ć mogło)· j~k donala,il\Ca si~ ~wi~• jak 

Włoch południJowych, proszę jeszcze d,ada'1, - w :; 
cW profesor. Wiele tam dzieje się cudów, bo nas 
włQskiie Lourdes . 

(Ciu- dal$Z~ QUt§Pi.l • 
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ROZMAITOŚCI. 
Rudowłosi komuniści. Jak donoszą z Tokio 

policja japońska mająca 1Jbccnie wiele do czynienia 
re spiskowcami komunisly<.'.z:;.emi, zwrćcila uwagę 
Ja niewidziany dawniej w Tokio objaw: Olo na uli• 
cach zaczyna się pojawiać młodzież o płomiennie 
rudych włosach. Wyciągni~to stąd wniosek, że rudo• 
włosi są komunistami, gtlyi podobnie jak blondyni 
nie ·mogą być prawdziwymi Japończykami. Ullenia• 
nie włosów jest - zdaniem policji tokijskiej - równo 
znaczne z propagowaniem haseł wywrotowych. Czy 
ten pogląd policji pokrywa się z istotnym_ stanem 
rzeczy, niewiadomo. Faktem jest, że wszystl..'ich nt• 

(łych wyłapuje się troskliwie i uru..icszcza w więzicn:u 

- ,,Czas robić pogromy". Pismo sowieckie 
,,Zwiezda", wychodz:,icc w Dniepropietrowsk.u (U· 
kraina) donosi, że na wiecu, zwołanym w fabr5rcc 
im. Lenina, podczas wygłaszania odczytu o szkodliwo 
ści-.anlysemilyzmu, robotnicy przerwali mówcy jego 
.wywody, krzycząc, że zamiast prolegować żydów, 
czas już urządzać na nich pogromy. 

- Inny był doktor. Pewien Warszawianin~ nie 
uznający prowincji i małych miasleczek, ale zmu• 
szony ·do podróży nagle zaniemógł. A lJylo to w 
małej dziurze, odległej od stolicy. Niemoc nie byta 
groźna, ale doktora t.rzeba było przywołać. Miejsco­
-;wy eskulap zjawił się i zalecił dłuższq, i dość uciąż 
liwą, kurację. Kiedy _pacj-cnt zaczął się niecierpliwić, 
lekarz, chcąc go pr7.ekonać rzekł: - Trzeba być 
cierpliwym, ja sam na lo cierpiałem, a patrz pan, 
jaki jestem zd.i·ów ... •- No lak, odparł chory, ale 
pan miał innego doktora. 

- Osobliwy skład wódek. Przed wprowadzeniem 
.w Stanach Zjednoczonych prawa o zakazie wyrobu 
i sprzedaży napojów alkoholowych, Kalifornja sły­
nęła z wielkich swych. winnic i lloczui wina. Dz:~ 
:winnice niemal znikły, ustępując miejsca sadom in­
nych owoców, po przemyśle jednak winnym pozosta­
ła pamiątka pod postacią olbrzymich kuf od wina. 
Każda z tych kuf mogla stanowić wygodne mieszka­
nko, w tym leż kierunku wyzyskali je sprytni a.mery• 
kanie ustawiwszy 0\Ye ogromne beczki na fundamen­
tach i powycinawszy w ich dnach drzwi i okna. 
Liczne todziny niezamożne doszły w ten sposób do 
posiadania tanio własnych domków. c:qgnących się 
s;,-~regami w pobliżu nick:lórycll miasl kali[ornijskich 
1Ale i te mieszkania o:·yginahr. ua klóre wbd~ pro­
hibicyjne nic zwrac-aly uwagi, potrafili wyzyskać 
przemytnicy alkoholu, w łych dniach bowiem zupeł­
nie przypadkowo w jednym z tych domków beczko­
watych· odkryło skład najprzedniejszych wodck za­
granicznych. Ponieważ domek len wznosit się nie­
daleko oce:mu przemytnicy wi~c przekopali z n:ego 
tunel do jednego z zakątków wybrzeża, do którego 
nocami zawijały lodzie z przemycanym alkoholem, 
i tą drogą przenosili wódki i likier~' zupeln:c bez­
piecznie do s,Yego składu w beczce na dom zamie• 
nionej. 

- ZbJlki miljonrrów. W Pillsburgu odbył sic, 
tlub panny Mellon, bralanicy ameryka11skiego mini­
stra skarbtt i jeducgo z najbogatszych w świecie 
ludzi z p. Allan Scaifcm. Przepych uroczysloścl we­
selnej był na skale miljarclowego µosagu pa"rny mlo 
dej. A więc uczta na którą zaproszono 1000 osób 
mydana została w specjalnie na len cel wybudowa-

nym. - koszlem tOll OOO dolarów! - pawilonie, "P.0-
czem na łące parkowej urządzono przy świetle sztu„ 
cznego księżyca prredslawi.enie teatralne. Podarkf I 
ślubne, wystawione na pokaz publiczny w oddzielnej 
sali, ocenione zoslały na drobn~ sumkę... 500 OOO 
dolarów. 

Krzyżówka zgłoskowa 
uł. _E·Kem.• 

Znacz~uie wyrazów. 
Poziomo: 

1. porl, 3. ptak złowróżebny, 4. nieszczęśliwi wy. 
gnańcy, 5. turban, 8. opiekunka d1:icci, !)_ uroczyslY) 
strój celebranta, 10. zjawa. widziad:o .. , 11. pogadanka.; 
12. odległość, 14. imię męskie. 

Pionowo: 
1. inaczej podejrzenia, 2. błazen Zygmunta I. ł~ 

miasto w południowej Franc;i, G. świątynia chiLisk:t, 
7. wodospad, 10. imii. żcih,1..i-<·, J2. przcp:.ść, olchla{t. .• 
13. nanędzie roln;czc. 

Rozwiązania nadsyłać naktr do doia 20. IJ. m., 
do red[lkcji „Ogniska Domowego". 

-o-

Rozwiązanit łamigłówki z nr. 21. 
Wlmlrshtw C1:warly \\'aza 

Tra[ue rozwiązanie nadesłali z Lcsma. Kobydlo, 
wski. L., Bobkowiak SI., Henia l\farlówna, L. Gry◄ 
golowiczówna, 1\1. Kęsików na, H. Smydrówua, J; 
Taczalanka, J. Liebertówua, L. Mańczak, Br. świ• 
goń, SL Kruchy, F. Krocbmalska, F. Fi gaj; Il . .Sni.1„ 
tecka, L. Ciesiólkówna, Ft·. r").mrnszakówna, K. Wali-n 
dowski; z okolicy: Kas~lelauowa Władysława (.lezie, 
rzycc Kościelne), W ojc:ccllowski' ( I<.obyl:a), Dem­
ski (Poniec), Kiepusi11ski (Borek), Auguslyuiat~ 
(Srem, \\'yrwiczówna (Jarocin), Kapalski· (Rawicz). 
Krobski (Zbąszy11), i Rydlewski (V✓olszlyu). 

Nagrodc: przez losowanie otrzyma.li Fr. IJanasr,a, 
kó,vna z Leszna (książk~) i Augustyniak z St·ennt 
(poczlówki). 

-o-

WESOt Y KĄCIK. 
On lubi lyllio brunelkl. 

Widziałam, jak rzeźnik całował dę dziś rano, 
Od dzisiaj hędQ sama odbierała mięso. 

- To siQ na nic nie przyda, proszę paui, b'.) 
on lubr tylko IJnnH·łki. 

t\ti~tb:l' -s3bą. 
- Doszłam do wni,osku·, t.c wszyscy m~żczyźol 

sa. i<ljoci. 
- E - przesądzasz... prze-det nie wszyse)' siQ 

żeni.i. 

:Na.kładem i ·drukiem Urukarru Lesz.czy1'iskiej S-p. , o. o. w Lesznie. Hc<.lak\oc oapow. !)lamslaw ::,z;.u.. 
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„Bezpłatny dodatek do 11&łosu Leszczyńskiego" I •• Głosu Potsklego11 

Nr. 22., Niedziela, dnia 27 maja 1928 r. I Roki~ 

EWANGELJA 
Kazanie na Zielone świątki. l 1 A5i: 
(św. Jana r. XIV. (%::-31.) '!l 

t Odpowiedział Jezus i rzekł mu: Jeśli mię klo 
miłuje, bGdzic chował mowę moję: a Ojciec mój 
'llmiluj-c go i do nieg-o przyjdziemy, a mieszkanie 
u ni-ego uczynimy. Klo mnie nie miłuje, mów moich 
1Die chowa. A mowa którą słyszeliście, nie jest m'(lja.: 
1alc lego, klóry ·mię posłał, Ojca. Tom wam p<>w1e• 
dział, u was micszka,iąc. Lecz. Pocieszyciel Duch 
)Ś\\'i<;:ly, którego Ojciec pośle w imię moje, on was 
i\vszyslkicgo nauczy: i przypomni wam wszystko. oo­
lkolw~kb.ym wam powicdzjał. P,okój zoslawuję wam: 
ipokój moj daję wam: nie jako da.ie świat, ja w.1m 
da_ję. Niech siG nic trwoży serce wasze, ani lęka. 
~lyszeMcie, żem .ta wam powi~dzial: Odchodzę 1 
iprzychodzę do was. Gdybyście mię m.il,owali, wżdy• 
lbyśde się radowa.li, iż id(} do O.ica: bo Ojciec wię• 
lb.-szy jesl, niż.li ja. l teraz wam po·wicdziałem przed• 
teru, niż się stanie: iżhyścic ,gdy się stanie, wierzyli. 
!Już wiele mówić z wami nic będę. Albowiem idzie 
lksiąt.ą świr.la lego, a we mnie nic nie ma. Ale 
iżby świat poznał, że milu,ię Ojca: a jako mi O.i· 
ciec rozkazanie dal, tak czynię. Wstańcie, pójdźmy 
stąd. 

-o-
[prawy Ducha świ~tcgo. 

Zielone Swiątki to urocz.vstość zafo:m:>dawstwa. 
Na górze Syna.i dany był 'zalmn bojaźni·, wypisany 
ua ka.mi:cnnych tablicach; dzisiaj dany jest drugi 
-ukon, zakon miłości przez wylanie ognistych ję­
zyków. 

\\' Starym Zakonie, obchodzili Izraelici Ziel-0ne 
Swiątki na pamiątkę otrzymania od Boga, na górze 
Synai, dziesięciu przykazań i ·całego zakonu. P-0nie• 
waż było to pięćdziesiątego dnia po wyjściu z nie• 
\\'Oli ~gipskicj, zwali le święta Pięćdziesiątnicą, po 
grecku l'cnlccostes. "1 tym czasie rozpoczynają się 
w Palestynie żniwa, a żydzi przynosili z rozkazu 
Dożcgo w Le święta d-0 kości-ola pierw-:>ciny zbóż 
na ofiarc: Bogu i dlatego le święta nazywali Zielo•. 
ncmi. 

Dla katolików Zielone Swiątki, to uroczysLość 
uaJ'Odzcnia kościoła. Dziś bowiem, kiedy apost,oło• 
,wie byli razem zgromadzeni w wieczorniku, w kló• 
rym się zamknęli dla bojaźni- przed żydami, stał 
się nagle szum, jakby nadchodzącego wiatru gwał• 
townego i1 napełnił- cały dom, gdzie siedzieli. I uka-1 
2ały im się rozdzielone języki, jakoby ognia i ,osia• 
dly na każdym z nich z osobna, i napełnieni byli 
wszyscy Ducbem św. i poczęli mówić rozm. ji:zykami, 
jak im D_uch św. wymawiać -dawał. (Dzieje Ap. 2.) 
A ludzie, z różnych narodów zebrani naonczas w 
Jerozolimie, slr_woiyli się, i:>o każdy z nich słyszał 
~postołów własnym jego j~zy/•dcm mó•1i~\cych. I zdu-

mieli się wszyscy i.. mówiąe: Iżali ci wszyscy, klórz~ 
mów~, nie są GaLilejczykami't A jakoż każdy z. nas 
słyszał u nich swój język, w którymśmy się urodzili? 
(DtfoJe Apost. r. 2.) Swięty Piotr wygł-osił wówczas 
pierwsze kazanie o zmartwyehwstałym .Jezusie. [ 
tego:i: dni-a powstała pi,erwsza parafJa kaloli<::ka, rlo 
której wstąpiło 3000 wiernych. 

Nie na tern skończyła się atoli działalność Du-­
cha św. Jeszcze cudownrej okazuje się jego pomoa 
w rozszerzaniu kośdoła. 

Chrześcijaństwo musiało na samym wstępie zet-@ 
knąć się z pogaństwem. W 70 lat wszyscy aposl•ol-0• 
wie, z wyjąlkiem św. Jana, ponieśli śmierć męcze1'i• 
ską. W 'Rzymie na pagórku Kapitoliuskim siedział 
na tronie dumny bałwan, zwany .Jowiszem. Bałwv• 
chwalstwo miało więcej ni.ż 300 świątyń w samym 
Rzymie, podczas. gdy następcy Piotra musidi się 
kryć w ciemnych lochach. Przez 300 lal srożyl,o si() 
prześladowanie. 

A jaki' koniec? Roku 313 daje cesarz rzymski 
Konslanlyn ,v. wolność kościi'Jł-owiJ a krzyż zdt·p· 
tany, wzgardzony jaśni'eje odtąd zwycięsko ua ziemi. 

To było dzi-eło Ducha św. Nie mniejszą atoli r'.>!i, 
odgryv,·a Duch św. w życiu każdego czl-owicka. 

Sw. Franciszek Borgiasz był księciem za czasów! 
Karola V. i żył na dworze hiszpa11skim. Calctn 
usiłowaniem jego było zdobyć sobie względy ccsa• 
rzowej Iiabelli<, co mu się też rzeczywiście udał•:,, 
Stalo się jednak, że cesarzowa ciężko zachor'.>wal-ll 
il w kwiecfo wieku u.marla. Franciszek Borgiasz do• 
słał polecenie od cesarza Karola V., aby odpl':)W adził 
zwłoki' cesarzowej d,o Granady, gdzie miały spocząć 
w królewskim grobowcu. P,o przybyciu konduktu 
żałobnego do Granady, musiano według przepisll 
w oczach obecnych trumnę jeszcze raz otworzyć, 
ażeby stwierdzić tożsamość zwłok cesarzowej. Ale 
jaki! widok przedstawił się oczom patrzących? ffwar~ 
zmarłe.i była strasznie zeszpecona, a obrzydliwa: 
woń pobyt na tem mie~cu prawie uniemoż.;,~.al:i: 
W teJ chwili natchnął Duch św. Franciszka J;;r• 
giasza, który rzeki do siebie: ,,Jak prędko ~a 
piękność, potęga i szczęście. Co mam za moją „łl1,!-· 
golctnia. służbę? Nie będę już nigdy służył s. ,:...,. 
rzeniu, które mi śmierć zabrać może. Od dziś sl,t.;~ć 
chcę tylko Bogu!" Następną, noc przetrwał na n1vl• 
litwie; później ~vstąpil d-0 zakonu Jezuitów, z,r,,..a.l 
generałem zakonu :il umarł jako wielki święty w 
r. 1572. . 

Widzimy na tym przykładzie, jak promień hl~ 
ski! Bożej które.i dawcą _iest Duch św., może prze• 
mienić człowieka. Nie opierajmy się przet,o tym na• 
tchnieniom, które podobnie, jak promienia stoneczne, 
pobudzają, duszę naszą do żyda. i rozkwitu. 

„Jcslcście wszyscy synami świallości i synami 
dni-a, nic jcslcście synami nocy ani ciemności I", po• 
wiada słusznie św. Paweł w liście do Tessaloniczan·. 

A wi~c Ducha św., Ducha świalloścł i mocy, 
niic gaśmy w sobie. Zamykajmy, drzwi zmysłów na„ 
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-~;;rch, oczy. i uszy, uni:kajµly pilnie 1Ełycli okazyj, 

1 
wane na przyjścre Pana naszego Jezusa Chrysfus.1; 

Il Duch ~w., Duch pokoJu, niiech nas we wszystkiem Amen. - • 
oświcd, aby dusza i ciało bez skazy było zacho- -o-

Zielone Świątki w tradycji polskiej. 
\\ lradycj~ i obyczajach narodu polskiego, zwią-

2anych z rozwojem pojęć religijnych, Zielone Swiąt 
lld! stanowią .splot dwóch pierwiastków: pogańskiego 
~ chrześcijańsko-kościelnego. • 

Pierwiastek pogański tkwi w pomr,oce dziejów. 
przedhistorycznych, kiedy jeszcze Polacy nie byli 
llai>odem, lecz plemieniem jedynie, jednem z licz­
nych plemion słowiańskich. Wówczas pojęcia reli­
gi'jne były ściśle zespolone z przyrodą, -ze ZJawiskami 
natury iJ ze zmianami pór roku. 

Naj:radośniej ~itano W1osnę, jako Boginię-Cza­
rodziejkę, która cudownie · zmieniała zmarzłą g,ołą 
2i'emię w zielenią pokryte obszary, a mr,oźne dnie i 
noce, ciepłem, świeżości'l\ i życiem ,owiewała. 

Gdy Mieszko, książę polski•, w marcu 965 r., wraz 
z całym ludem przyjął chrześcirjaństwo, w miejsce 
pogańskich świąt i uroczystości zaprowadwno świę­
ta kości:elne, chrześcijańskie. Zbiegiem okoliczności 
.święlo Zesłania Ducha Swiętego przypadł,o na okres 
:wiosny, stąd też przyjęła się nazwa Zielonych Swiąt. 

Aby to świięto zieleni uzmys1owić sobie lepJej, 
przybiera się domy zielenią, podłogi zasypują tata­
rakiem. W niektórych dworach w Zielone Swięta 
powtarzano „świ'ęoone\ czyli usiłowano przechować 
aż do tego czasu wiielkanocne przysmaki·. 

Na Kujawach w okolicy jezi,ora Gopła jest sta­
ry zwyczaj, że który z pasterzy w pierwszym dniu 
świąt przypędzi bydło najwcześniej na pastwisko, łen 
zoslaje królem pasterzy, pasterka zaś otrzymuje god­
:iość królowej. KM zaś ,ostatni' przypędzi,. io sam .1e­
rlen paszeniiem bydła przez trzy dni zajmować się 
musi:, podczas gdy inni· przez ten czas oddają się 

zabawie. I 
: Wybranemu królowi i królowej znoszą podar-

Krzyż zwycięży! 

l w Rosji unieszczęśliwionej przez rządy socjalistów, 
f'.Ozlega si~ coraz głośniej: My chcemy noga. 

Jak z Moskwy don{)SZl\, w Charkowie zako11czył 

się sobór cerkiewny, w którym wzięło udział 1 OOO 
delegatów duchownych i świeckich. Uchwalono re­
.zolucje, zalecające na nowo organizacje bractw du­
chownych oraz zakładanie parafjalnych szkół cerkie­
wnych. Prezydjum soboru dor~czylo rzl;\dowi sowie­
ckiemu memorjał, w którym prosi o zezwolenie pro­
wadzenia nauki religji w szkołach. Jednocześnie zwo­
łany przez władze sowieckie zjazd bezbożników nie 
ud~ł się, gdyż przybyło nań bardzo mało uczestników 

·- o-

Zgon rektora· Zmartwychwstańców. 
• Z Wiednia donoszą, że zmarł tam rektor 00. 

Zmartwychwsta11ców, ks. Grycz. 
-o-

kit, kwiaty, pawie pióra, wstążki i pierścionki, dziew• 
częta wi1ą z piór i kwiatów dwa wieńce dla kró­

, lewskilej• pary i1 bukiety dla wszystkich. 
Król mi'anuje dygnitarzy, marszałka dworu, kuch 

mi:strza i1 podczaszego. Wszyscy przynoszą jadt,o: d,~ 
wspólnej biesiady, jak: pierogi, sery, jaja, masło; mą­
kę i! miód. Podczas uczty ~ara królewska zajmuje 
piierwsze miejsce, zaś ostatme ten, klo przybył ran~ 
ostatni', przyczem korionuje się go wieńcem ze sh• 
my na króla leniuchów. 

W czasi'e wesołej zabawy wieczornej, przypr,owa• 
dzają do wioski w zieleńl kwiaty przybrancg,o wolu, 
obok niego kroczą król i król,owa, dygnitarze, zn 
nimj orszak pasterzy, śpiewając i trzaslrnjqc z bi­
czów . Właściciel wołu wyprawia wszystkim ucztę, 
trwającą przy tańcach i' śpiewach do ~źnej nocy. 

Na Sląslm odbywały się dawniej wyścigi konne~ 
KtQ pierwszy przybył do mety, ,ogłos2,ony był kró­
lem, zaś ostatni błaznem. 

Na Podlasiu przechował się zwyczaj obchodze­
nia granic gospodarstw. Dziewczęta z wioski wybie• 
raj_ą 'jedną na królewnę, a kilkoro dziewcząt n,i 
marszałków. Zdobią one królewnę w białą lub ró­
żową sukienkę, oraz w lilię i barwinek - inne dzicw, 
częta wyśpiewują, piosenki. Orszak z królewną ob­
chodzi granice pól swej wioski, śpiewając ,odp,o­
wiiednią piosenkę. Na spotkanie tcg,o orszaku wycho• 
dzi1 każdy gospodarz przed swój dom i zaprasza· 
na bi:esiadę. Chłopcy zabiegają po drodze, chcąc za· 
wszelką cenę poznać królewnę, która ma zasłonic;tą, 
twarz. 

Dużo podobnych, tradycyjnych zwyczajów ze­
brali, nasi zbieracze rzeczy ludowych, z których dzieł 
powyższe szczegóły wyjęliśmy. 

$w. Franciszek i Siena. Ponadto prof. Miscialelli 
wydaje przegląd artystyczny „Diana". W szczegół„ 

naści znany jest prof. Misciatelli jako wybitny znaw„ 
ca Dantego. Pierwszy odczyt głośnego literata odbył 

się w piątek dnia 11-go bm. o godz. 8-mej wieczorem 
w auli Uniwersytetu Warszawskiego p. t. ,,Siellr'l 
starożytna, miasto Madonny". 

-o-

"Wyzwolenie" przeciwko Kościołowi Katolick. 
W ars z a w a. ,, Wyzwolenie'' pogłębia swą akcji) 

przeciwko duchowieństwu i przenosi ją z parlamen• 
tu na kraj cały. W 11iedzielę odbył się we Wlocławlnl' 
zjazd deleg_atów „Wyzv,•olenia" z całego okręgu wy­
borczego. ł'-o zaprotestowaniu przeciwka nowym pr~ 
jektom podatk,owym wezwano Klub, aby nie dopuścił 
do nakładania jakichkolwiek podatków kościelnycli 
bez uchwały zebrań parafjalnych oraz do „bezpnw• 
nego'· kasowania od 100 lat istniejących doz,arów ko„ 
ścielnych, i oddawania majątku parafj1lnego wyłl\CZ• 
nie w ręce duchowieństwa bez kontroli dozoru ko• 

Włoski literał i historyk w Polsce ścielnego. Potępiono próby „nadużywani•a k•oścbła ł 
. . . . •. religji dla celów politycznych księżo-pańskich", a po-

(KAP.) Przybył do Polski, na zaproszeme fowa- zatem zaprotestowano przecitwko „wyklinaniu wier., 
:r~.ystwa Dante Alighieri, prof. markiz Piotr Misciate- nych ludowców iJ agitowaniu przy spowiedzi, za ja• 
lh, delegowany przez Instytut Carnegie który wy- kim nu.merem ma kto głosować". Zjazd przesyl:W 
głosi w auli Uniwersytetu Warszawskiego w języku wszy~tk11:11 „prześl!ido"Ya_nym" przez _,,rozpolitykmv~­
francuskim szereg odczytów z dziedziny literatury_ nych biskupów .1 ~s1~zy wyzw<?lencom braters~t, 
włoskiej w szczeaólności O Dantem ludowe pozd_ro~1erue 1•. wzywa _ich do wytrwam~ 

' 0 • l przy prawdzie 1, spraw1edhwośc1, aby nadal ener .. 
Prof. l\Iisci~telli, ~nanr wlos_ki liter~t i historyk, gicz_nic_ broi:iili praw. l~du. Ton rezolucji świadczyi 

Jest _autorem wielu dz1eł, Jak: ,Mistycy sieneńscy, Po- w Jakim kierunku 1<l21e cała ta propaganda. 

stac1e włoskiego quattr.Qcenlo 1 Dante P;Qeta milośc~ - - -~~"".'." • 
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Sobótki w czasie Zielonych Świąt i ich· powstanie. 
,- W niektórych stronach Polski, jak ,okiem sięgnąć \'V r. 1460 'n. p. król Kazimierz Jagi-ellończylc 

rw dal widnieją w pi•erwszy i drugi dzień, a raczej na żądanite opata świętokrzyski-eg,o klaszt-0ru Bene­
iwieczór Zielonych Swiąt poro_zniecane na szczytach dyktynó~ zakazuje J??gańskich. uroczyst,ośc!: (sobotek) 
i wierzchołkach wzgórz ogme. na ŁyseJ Górzff w Zielone Sw1ęta odprawianych. -

Według dzisiejszych wierzeń ludzi piękny _i :p_ra- Tymczasem o kilka mil dalej w C~arnym Lesie .,s0-

1,lary ten zwyczaj uzmysławiać ma owf\ b1bliJ!lą bótkę obcho.~z•ono ,około św. Jai:ia, pk o tern śWI3:d- , 
chwilę, kiedy nad głowami Apost-ołów, ,oczeku.1ą- czy _wyraź~re, {an Kochanowski•, pisząc swą „świę­
cych przyjścia Ducha św. pojawiły _się ogniste Ję- loJanską pi:eśn ~ siobótce: . . 
2yki' . Tyle przynajmniej mówi podame ludowe. l.l.Sobólkę .1ako, czas mesie . " 
· ,v · ·ednak sobótka to zabytek L.apalono w Czarnym Lesie • . 

. sr?n~ie r~~zy .l . . • A dalej znów mówit nie widząc nic gorszącego 
(Pr_as!owians~1~go swi~t~ _Sł,onca, przypadaJącego ,vll- w zwyczaju, który bynajmniej wiary św. nie obalał: 
5c1w1e ?~wmeJ n_a ~ig_ilJę św. ~ana. , Tak to matki! nam podały • 
. ~osc1ół __ katolic~1 ~ue chcąc J~tJnak w gwa~t~w_ny Same znowu z drugich miały, 
iposub tęp1c poganskich zwyczaJow, :w·~.1~ n_iektore że na dzień świętego Jana 
!Z_ nici~ przyslo_so~vać do pojęć ch,~ze~ciJaansJach, 0 ~ Zawżdy sobótka :pahna". 
'51ę łez szczęśliwie udało. Tak . ,,ięc P0oansl~a sio Jednak na;,:wa sobótlu' nic bvła po,Yszechną w 
'.bólka głosi dziś chwałą ·zesłama J?ucha Swię~ego. Polsce. Lud n. p. mazowiecki• i, podlaski, nad Nar-

Zwyczaj ten nazwano sobótkam.11 w X!V wieku, wią i Bugiem zamieszkały, obrzęd ten znał tylko 
Giicdy biskup poznański Laskarz zakazał ~nców_n_o~- pod mianem „Kupalnocki". 
'l,ych, w wigilję świąt t. j. ,y soboty _1 w '".1g 1 lJę u Mazurów nadnarwia(1skich w_ wigilję św. Jana 
ipewnvch uroczystości k;ościelny~h_.. NaJ~vspamalsze po zachodzie sl,ońca, gospodynie i dziewczęta, ze­
jednal{, ~yły po~olm? tan~e w w1gdJę t. J. w s·obotę brane ,_na łące nad strumykiem, _rozpaliwszy ,,kupal­
•przed Z1elonem1 Sw1ętam1. nockę patrzyły, czy żebrały się wszystkie; gdyby_ 
• To też kaznodzieja krakowski, .Tan ze Słupca ~-O• które.i nie było, tę uważano za czarownicę. 
I\Viada, że „tańczą po?czas Swiątek niewiasty, śp1e- . N~stępni•e biesiadował)'., !ańczyły przed _ogniem 
wnjqc pieśń pooańską '. 11 z kazdego gatunku przymes1onych pęków ziół rzu-

Jeszcze w KVI. wieku na sobótkc;, którą zawsze cały po gałązce w ogień, wierząc, że dym z tych 
o~hodz.ono w sob')tę wieczorem prz~d. jedne~ z~ zi:~, zabezpi~czr je od złego. Około północy, m::>c­
twil\t letnich zbierali się zarówno km1ec1e z ww.ski, m:e,1szy rozmec1wszy ogieii, pozostałe napoje weń 

jak i druży~a 1 szlachta z~ dworu do ognia, roz- ~I.ewały_, a jedna z dziewcząt wieniec z różny~h 
vicconeao na pagórku za w1,oską. . z10ł uwiwszy, rzucała go na wodę strumyka, śp1e• 

Jan °Kochanowski1 w swej pieśni o Sobólce mó- wając zai:)Omni1aną dziś już piosenkę: 
:wi Lak: ,,O_i czegóż płaczesz moja dzi:ewczyno 

,Tam goście. tam i domowi, Ach cóż ci! za niedola? 
Sypali się ku ogniowi". Oj nie płacz Kasiu, smutnaś po Jasiu 

W pieśni sobótkowej maz,owie<:kiej słyszymy: Ach będziesz ci go miała. -
,,,Tam dziewczęta się schodziły", a pieśń ludu podkar- O mój Jasi~ń~u, o mój jedyny 
packiego ostrzet1a że: Ta stałać ml! się szkoda 

„Klo na Sobótce będzie Uwifam ci ja piękny wianuszek 
Główka go wciąż boleć będzie." .. , ?abrała mi g-0 woda". 

Obrz~d Sobótki• po zapr,owadzeniu chr~eśc1,1an- Sobotka na Rusil zwie się „Ku_pałą", a liczne 

6 twa w Polsce został przeniesi,ony na czas Zielonych ślady Lego obrzędu na Wołyniu Ukrainie, Litwie 
Swiątek, w pewnych miejscowościach jednak ob- I i1 Białorusi-, spisali obszernie tacy pisai·ze jak Zyg. 
chodzi się go ciągle jeszcze w wigilję sw. Jana. munt Glogier, Klanowicz i, inni. 

łliljard. zł. przepiliśmy i przepaliliśmy w ciągu 
10 miesięcy. 

·według urzędowych danych, dochód z monopolu 
tytuniowego za czas od 1-go kwietnia 1927 roku do 
1 lutego bieżącego roku wyniósł 468 miljonów zł. 

Monopol spirytusowy w tym czasie dał 472 miljo­
n ów złotych. 

Razem więc puściliśmy z dymem i przepiliśmy 
940 milj. złotych. • 

A czy na oświatę, na gazety, na książki· wydaliś­

any choć 10 procent tej sumy? - Chyba nie! -
(,,Prawda".) 

-o-

Dla studentek polskich w Paryżu. 

mlł tylko po francusku, na miejscu w domu mogą 
pobi~rać lekcje języków obcych, muzyki itd. - Pen­
sjonat znajduje si'ę pod ,opieką sióstr, zasłuż.onycb 

na polu pracy pedagogicznej. 
-o-

Skutki c-zerwonych rządów. 
:ęolszewicy stale twierdzili, że 7 milj. dzieci bez­

domnych w Rosji, l'.) rezultat wojny i głodu. Czy 
tak jest rzeczywiście, stwierdza statystyka z r. 1927 
podana przez miesięcznik „Walka z Bolszewizmem" 
według „Komsomolskoj Prawdy": ,;Od r. 1924 licz­
ba bezdomnych dzieci chłopskich wzrosła z 16,4 
proc. do 29,3 proc., a bezdomnych dzieci rob{)tni­
ków z 18,6 proc. do 32,8 proc. Według wieku dzieci 
bezdomnych jest: od 3-7lat - 15 pr,oc., od 8-13 
lat - 57,1 proc., podrostków od 14-16 lat jest 20 
proc., -ponad 16 - 7 proc." Z organizowanych 
przez bolszewików „domów dziecięcych" dzieci ucie­
kają, ze względu na głód, chłód, brud i bicie. 

(KAP.) N'owy dom Sióstr Najświętszej Rodziny 
z Nazaretu założ,ony 2)0stał w celach ułatwienia stu­
dentkom polskim w śr,odowisku kulturalnem stu­
djów zaaranicą. Internat znajduje się w centrum 
1Paryża: ao dni'a 15. czerwca br. Paris GentHly, 63 rue I ** Nędza w Niemczech. Berlin, 23. 5. (A W.} Eme­
de Montrouget. od 15-go za czerwca br. - Paris rytowany dyrektor fabryki 69-letni R,ossdeulscher, 
VI, 49 rue de v augirard, naprzeciw ogrodu Luksem. zastrzelił tu wczoraj swoją żonę, a następnie dok.:>• 

burskiego, blisko Sorbonne, Eoole des Hautes Etudes, J nał zamachu samobójczego. Powodem rozpaczliwe­
~llege de France, Institut Catholique, i· innych wiel- go czynu był absolntny brak śr,odków do życia. Ross­
k1-ch ucze~ni'.. S~u5lentkJ'... obowi~zane s~ mówić w do-. deu~t<;her był p_rzed wojn~ m1Jjonerem. 



Str. s. 

' ,.J~ zw 

" SWIĘCIECHOW A. 
śa) Poświ,cenie pomnika Tow. Powstańców ! 

Wo~aków urządza w niedzielę, dnia 1 lipca odsłonię­
cie pomnika wolnościoweg~. Uprasza slę wszystlfie 
towarzystwa z miasta i okolicy, aby ,., tym dniu 
llie urządzały żcdnej imprezy. Szczegóły uroczystości 
})odarny póiniej Zarząd. 

OSIECZNA. 
oa) Pośwfęcenfo nowych dzwonów. W świ•ęto 

Zielonyeq Swiątek po południu o godz. 5,SO odbediie 
gj~ w Os'1eczni'e uroczyste poświęcenie pięciu nowy.-'J. 
~zwonów. . . 

•-ri -

RAWICZ. 
rz) Zwf,r.ek Inwalidów Cywilnych w Rawiczu. 

11a miasto i powiat Rawlcz urządza swe miesięczne 
tebranie. plenarne w Zielone Swiątki, dnia 27 maja 
b. r. na s:llce posiedze1\ pn;y ul. Kopernika o godz. 
2-giej po południu. Przybycie wszystkich członków 
Jest konieczne. Zarząd, . 

-o-

BO.JANOWO. 
bo) 'Bractwo Kurk-0wc obchodzi dnia 28 i 29 

•w, tradycyjną uroczystość .strzelania o godność kró• 
la kurkowego i o nagrody. W Drugie święto Zielo­
nych Swiąt, zbiórka członków o go(}z. 7,30 w strzel­
llley, skąd wymarsz o godz. 8,30 na nabożeństwo 

do ko~cioła w Gołaszynie; po nabożeństwie pochód 
do strzelnicy, gdzie otwi:ira s;ę uroczyste strzelanie 
8 strzałami hon9rowemi, poczem nastąpi• śniadanie. 
O godz. 12,30 wymarsz r. strzelnicy, gdzie strzelanie 
trwać będzie at do zmroku; wieczorem zabawa pu­
bUezna u p. Jalrnbow&kiego i w Strzelnicy. W 2 
i S święto odbędzie gię konc1.•rt ·w ogl'Odzie strzelnicy 
"1ykonany prze;,; orkiestrę Kolejową z Leszna. O 
łaskawe poparcie szanownego obywatelstwa p1"0si. 

Zarząd. 

PONIEC. 
'pe) ~teszczdliwy wypadek. Przed kHku dnia­

l1Ji ~ir1,ył sie w cegielni parowej, należącej do p. 
Ma:rji Budiiszewski·ej w Sawinach, powiat Rawicz 
ll! szczęśliwy wypadek, któtego ofiarą padł robot­
nik Bronisław Woźni':tk ,: Smiłowy pow. G.:istyń. 
W cza~ie wkładania surowej segly do prasy oka1eczył 
tobie ~ilnie nogę. Ofiarę odstawiono natychmiast do 
bomu Chorych w Pbniecu. (1. g.) 

pe) Wlzytocj'.t Tow. Młodych Polok i Stow. 
Młodiłeły MQskiej. W .święto Wniebo\vstą,pienia Pań­
gkiego zaszczycił nasze mlaslo swoją obecnością pat­
~ Okr. Tow. Mlo<l.zicży okr. Gostyń ks. prob. Lud• 
~czak z Domachowa. Ks. Patron zwizytował miej­
SCowe Stowarzyszenie Mlodvch Polek i Stowariysze 
h_l~ Młodzieży. Męskiej wraz z wicepatroncm księ­
etem Woronieckim z Dzięczvny i komendantem 
Okr. p. Włodarczykiem z Ponie~a. Wyżej wymienieni 
~YWo interesowali się pracą młodii-0ty naszej, doda­
Ja.c ducha do dalszej pracy na polu oświa.towem i 
"'Ychowania fizycznego. (l. g.) . 

. })C) Podziękowanie. Zarząd Zwi'ązku Inwalidów 
:Wo,iennych Rzplitej Pol. w Poniecu ~klada wszystkim 
ł:yn1, którzy si~ przyczynili do urózmaicen~a naszej 
'1i-oczyst-"'śei poświęcenia sztandaru w dniu 29. 4. 
1~28 r . .c, zwłaszcza pp. Adamsl~iemu Z. i J~owi: 
Sllllzo"-i 1-a nader ładne ofiarowane z własnego wy­
"'bu pieeeywo t.j. ,',Babek" na tej drod_zo jak naj .. 
Serdeczniejsze podziękowanie staropolskim zwycza. 
tł\\ ,,-B6g zapłać"! Zartąd: Maćkowski J., przew. 

• Gołębecki, sekretarz, Cz. Ruda, skarbnik. 

Pe) Echa Dnia Robotnika Katollcklego. Tow. 
1-lobotników Katolickich w Poniecu składa wszystkim 
łyin, którzy się przyczynili' w jakikolwiek sposób do 
'1~tttiaieenla naszej uroczystości w dniu 17. 5. 1928 
bntą. Katolickiego i 23-lecia istnien!a naszego towa­
tzyst':"a jaknajserdeczniejsze podziękowanie staro­
rlsk1m zwye~ajem ,,Bóg zapłać". Zarz;l\d: Ks. 
:u~<'>.Wsld, patron; Jan Grześlrowiak, preze~; Jaku• 

Wsk1, eiekretuz; A. Lena.rtowioz, skarbn\k, 
-o-

KROTOSZYN. 
bł) Knvawa zaba.wa. W pobliskjrn. Kobi'erni~ 

:~~zU.o gniazdo S-0koł6w Kobierskich niaj6wke, na 
Sk . J bawiono sf~ oehoe~ ku wice:torowi. Gdy pb 
lf onczon~j ząl,)awle wracano prze,.; wieś powstała 
b•-~~ety pomiędzy uczestnikami sprzeczka a. nareszcie 
ki~1 a n~ noże. w toku której poraniono poważnie 
.....,, a osob. Sprawi\ zajqła si~ policja. (g.) . 

Zmia~a gr:ic powiatów koźmmskiego 
i gostyńskiego, ~ 

1'\aj:'br°'U?llerz,e 115 Monitora Polskie.go z dnia 19. 
Jiitstrów • z 0w◊~ine. i9sta.t') l"!'.>ZJ>Or"ądzen~e Rady Mł­
ślępuje: 0 ~·., k'.v1.etma _br.2 zarutdzaJące. co na~ 
Jtw<, • wyłącz~t:119 wie.iska. 11 onszar dwol"Sk1 Szele­
-.,6d.ztwt.~ si, z_ powiatu Jroimińskieg<> w woje. 
Q(>styński.:e~fna.Rsk~em i, Wll\CZa i.ię j,e do powiatu 
łQję iut %d • dni! ćZ~rta.dzenie pr!>wy!sze ,obewi~• 

~ 19 mała.. _____ _._ __ ·---·•-~-

Pociągi dodatko~e w okresie 
Zielonych Swiąt. 

Z powodu wzmoż,one~o ruchu w czasie Ziehnych 
:°'~:ir1L kursuja. na linji 1 Poz.nań-Leszno dnia 26. 5. 
28 r. pociiągi dodatkowe: . 

Poe. 833 odjazd z P.oznaniia 12,50 - przyj. d,J 
Leszna 14,39; poc. 834 odJ, z Leszna 16,35 przyj. 
do Pozna~iia. 18,19; poc. 837 odi. z P,oznania 17,50 
przyj. do Leszna 19,39; poc. 838 ,odj. z Leszna 
22,00 przyj. do Poznani!a 23,46. 

Jak już ogłoszono, kursują ,od 15. 5. 28 do 
16. 9. 28 włączni'e z Leszna do Błotnicy oprócz 
kursującej pary podągów wycieczkowych, jeszcze 
w niledzielę ii święta bez względu na stan pogody 
następujące pociągi' wycieczkowe: 

Poe. 2246 odj. z Leszna 8,35 - przyj. d,o BŁotni~y 
9,26; pac. 2245 odj·. z Bł,o,lnitcy 9,46 - przyj. do 
Leszna 10,42; poc. 2248 odj. z Leszna 19,20 - przyj. 
do Btotnicy 20,15 poc. 2247 odj. z motnicy 20,28 -
przyJ. do Leszna 21,27. 

Z NASZEJ DZIELNICY. 
d) Bydgoszcz. (15'1 kr)ttl ofiarą anemji zakaźnej.) 

W stajniiach majątku państwow~go w Szumi·łowiie 
wybuchła epidemJa t. zw. ,,anemji zakaźnej", na 
kt6rą w ciągu krótldego czasu padło 120 k>onL Ce­
lem zupełnego zli1kwidowani·a zarazy 37 chorych koni 
dobito. 

d) Katowice. (Walka policji z bandytą.) Policja 
osaczyła p,od Proćatowem nn Górn. Sląsku gl,ośneg::i 
bandytę WHima. Bandyta przez 4 godzi'lly zasypywał 
z. kurni·~a policję gradem kul i:ewolweJ:'lowych. Do­
piero kiedy nucono do kurn~ka bombę gaz.ową. 
bandyta poddał silę. Wilima silme skutego kajdanami 
odstawi,ono do wini':'nia. 

i 7·ta Polska Państwowa Loterja 
fdas-owa. _ 

l, Irla~". 

l•szy dzlflń ciągnienia. , 
Numery bez dołączonel l·C?:hv wygrały tylko stawkę. 

Stawka l 00 zł. . 
<Bez gw11rancjł.l ... 
(Cią~ dalszy.) - • 

2r2::;4 3~~- 4,5 4„o ,170 ,1~0) 472 481 S64 n99 66' 
741 78'2 500Cl) C('7 94". 2H,28 193 303 F=~g 592 611 
E-s~ 7, 5 s..:1 9s' 947 n, 29 012 1911 211 22b c;,51 
348 ~67 47,3 F:37 .::-,75 5~( r1Fj()) ,::8 716 748 793 
, 1 f;Q 9 )7 923 \ł:S8 , 1501 98(). 23n91 l \8 14~ 179 322 
37 8 4, 2 R96 738 • 4106 122 141 ~08 ~05 q50, a31 
4'21 441 659 (1!;01 ,:;913 20 743 747 860 966. 2rnrn 
1n7 237 2j5 68 29~ 370 377 ~93 412 484 5?.7 :'-FO 
~61r)706! 681 t'~S 6CO 714 (210) 71"? 75() 836844 
849 864 ~9! 973 969 260'39 107 328 f81 1150) 6 16 
n26 f::\~ 645 100 7r 6 72'2 (150) 737. 27.1186 H 9 11q 
207 313 '.=24 (200) 337 <141 54~ -64 734 757. :.:8lt 9 
16R 3'27 336 533 ;'';8 5-..1 f-0; 637 83:') 845 9.15 11fl0 

947 (150) 96 . 29248 335 287 AQ9 485 547 640 717 
953 \-ef>. 

3· 093 1sm l?24 244 298 4fi3 526 661 617 694 704 
751 793 91 1• 311(H r ISOl 116 266 271. .'~11 344 (150) 
353 390 (1li0) 447 696 719 720 81:9 (150)- 32005 024 
175 2L8 303 331 410 n81 1300) 5% 6r6 769 rn8 
9:~o !-'42 973 , 1so1 31101 o.;01 1so 209 2so 288. 
34173 (150' 189 277 321 391 397 504' 689 8'.)0 816 
~29 999. ~6029 116 '28 147 540 319 326 360 627 
66'i 25 8 12 861 360 l 5 219 3-:0 407 421 454 801. 

(O•l!ł7.V C;f'CT nii~hr i 

OGÓLNE WIADOMOSCI. 
B o z po r z ą d z e n ie„ 

o obowiązku zgłaszania zapasów zboża wszelkich 
gatunków ł :mąkł w młynach i wiatrakach. 
Na skutek reskryptu Ministerstwa Spraw Wewn~trz­

nych z dnia 5-go maja 1928 r. L. dz. Apr. 475/2~- I. 
na podstawie 1. rozporządzenia tegoż ministerstwa 
z dnia 9-go paźd~ier;1ika 1923 r. "'; .sprawie ujawniania 
zapasów przedm10lmv powszedniego użytku (Dz. U. 
R. P. Nr. 110. poz. 875) zarządzam co następuje: 

Właściciele wzgl. dziterżawcy młynów wszelkich 
rodzajów oraz wiatraków posiadaj.ący zapas zboża 
wszelkich gatunków oraz mąki w ilościach nie mniej­
szych podanych niżej, winni' zgłdsić go osobiście lub 
listem poleconym, albo też za pośrednictwem urzędu 
gminnego u Komisarza Obwodowego swego obwodu 

• 

I 
Błogie UC!lUcle ,swsze wvwlera 
Bielizna prana Mydłem Regera. 
Więc 1osood,·n;, ro a·ę szanułC', 
Tylko Regera Mydło kuouir. I 

względnie Magistratu swego mi'asta (w Poznaniu, 
Bydgoszczy, Inowrocławiu i Gnieźnie w Miejskim 
Urzędzie Policyjnym). Obowiązek zgłoszenia ciąży 

na wszystkich wymienionych właścicielach wzgl. dzie 
rżawcach młynów wzgl. wiatraków, w których mini'• 
malna zdolnosć przeróbcza wynos~ 100 kwintali' (\O 
ton) dziennie. 

Zgłoszeniu podlegają zapasy zboża wszelkich 
gatunków począwszy od 50 kwintali, mnka od 25 
kwintali. 

Obowia,zku zgłoszenia zapasów tych artykułów 

i w takiej ilości nie pozbawia właścicieli względnie 
dzierżawców lnłynów oraz wiatraków, którzy są. w. 
posiadaniu zboża i mąki, należących do osób trze• 
cich. Posiadają.cy wymieniony zapas na terenie dwóch 
lub więcej komisarjatów obwodowych lub mi'ast 

, zgłllsll'.nją go dla każdego swego przedsiębiorstwa 

, oddzielnie do Komisarza Obwo<l. względnie Magi• 
stratu, właściwego dla danej miejscowości'. 

Zgłoszenia należy uskutecznić '".edle stanu zapa­
sów w dniu ~ ttlaJa br. i sporządzit w, sposób 
nast~pujący: 

a) lmię i nazwl$ko (firma) . . • • ,. • • 1 

b) Mi~jsee zantieszkani'a . . . • " • , 1 ~ 
c) Gdzie znajduje się zapas • . 1 

d) Jeżeli zapas nie jest własnośdą zgłaszająoega 
i~lie i' nązwisko oraz miejsce iamieszkarii• 

. wlnścitieht . . . . . . . . . . • • 
„Zgłaszam niniejszem stan posi'adanego zapasu 

żyta . . . . kw., pszenicy . . . . kw., jęczmie­
nia; . . . . . 1'w,, iną13go zboża . . . . kwJ 
mąki żylni.ej . . . . kw., mąkil pszennej . • . kw• 

. . . . . ,dnia . . . mllja 1928 r. 
(Miejscowość) 
Zgłoszenie zapnsów nic pozbawia właściciela: luf; 

posiadacza, względnie prrez nich upoważnione osob:,i 
prawa sprzedaży posiadanego wymienionego artykuhl 
lub innego rozporzqdzenia si'ę nim. 

Win.ni ni'ezas~osowania się do postanQwien ~ 
niejszego zarządzenia karani' będą w myśl art. -ł 
ustawy z dnia 2 lipca 1920 r. w brzmieniu nadane.n\ 
z art. 18 rozporządzenia Rady Mini'StrÓWI z dnia 21-gQ 
stycznia 1924 r. o zmiana,ch w kwotach pi'eDiętnyclł

1 

przepisów karnych itd. (Dz. U. R. P. Nr. 9. po~. ~. 
aresztem do 14 dnl i grzywna, do 10000 zł. lub JedDJI 
z tych kar. Jednocześnie może być orzeczona konfie 
skata niezgłoszonego zapasu. ,.,. 

Wojewoda: 
w z. (-) Nikodemowicz • 

Powyższe rozporządrenie Pana_ Woje~y poe14)1 
do ogólnej wiadomości. Zgłoszenia zap1~6w nale~· 
uskutecznić najpóźniej w dnjlu 26-go llUJa br. • 

Leszno, dnia 2t-go maja 1928 r. 
L. dz. 5553/28. -2. 

::;TAROSTA: 
(-) Zenklelcr. 

Program „Radja Poznańskiego". 
Sobota 26. 5. 

7,ro Gim~asty~a oor·~nna. 13.00 Sygnał czasu. 
14.00 Notowanta g1ełdy menlętnv i zbożowo-towaro­
wei. 14.15 K0munikaty P~T. 17.01 Q3węda harcerska. 
17 .20 Odczyt. 17.45 Koncert or1<1estrv salonowe; z 
.Esplanady•. 18.45 Nadoro!lrnm. t9.t5 Lekcja ;ę-,,yka 
fra ,cuskiego. 19.35 Od zy•. 20.00 Krmunikaty gosoo­
darc7e. 20.30 Audycja we,oła. 2?.00 Sygnał c1ast1. 
22,20 Nad;irogTRm. ~2."0 Muzyka taneczna z wil"iarni 
ftCarlton•. 24.00 X. koncert n ·c,. 

Z Poznania. 
P) Poświ~cenie ąiłandaru glrunazjalnego. W ub. 

czwartek odbyła silę w gimnazjum św. Ma.rji• Magda­
leny uroczystoś6 po~wi1ęcenia szta.ndaru. gimnazjt~, 
połączona z ak~d~m.1a. w auli1 zakładu. P,opoł~dnrn 
odegrała młodZ1.iez w Teatrze Polskim tragedJ.~ So­
foklesa: .,Antyg,onQ". Nad wysta,viieniem traged.11 czu­
wała dyrektorowa Szczurkiiewicrowa. 

~ Ukwtdatja oddiialu r abrykł M-(mopolu Ty~o­
ntowego. Dyrekcja Pa1istwowega Mon•opolu Tytoml_)­
wego w PoznanłiU., zamienia w najbliiższy~ czas1~ 
zli'kwidować jeden z <xl.dzi•ałów państ'\VIOweJ fab:ryk1 
monorolu tytonilowe[o, a mian,O\.vi.eie oddział, m1esz­
c~oe. ~Vę w dawni~ fabryce 1,Patri 1a ", c~leJ.U prze­
robreni·a go na fabry ę kartonów. - Oddz11ał ten za­
trudni 1a Qbecnłe około 1.000 riobotników, i kt_ór~cl1 
~~ó pnyd:tielon.a. wstanie do ilnnych oddziałow, 
ez~ć zosta.n.iie w no~.t fabryce .karbonów, a l'IOOOt­
a:ią:y. P.O,ll.ad lat 65 or~ P.raOQw.niee po.nad lat 50 

zoslan::i, zwolnienie z prawem pobierania plac eme• 
ryta1nych. 

P) Zwłoki samobójczyni wydob:rt:1 z_ :m,lów ,yl'lr 
ly. Onegdaj okoł,o warsztatów amtmic 'Jnych w Sze• 
lągu wydobyto z Warty zwł•oki' lopiccn. pł-ci ;~ci'1skicj. 
Zwłol~v były wskulck roiJ·lnrll_1 zt1pcln\c 111i:-l~sz~a~­
cone l! odwiczjon,o je d:> lnsl111cy lecznicy mte,is'kH'.1• 
Dochodzenia ~olicyinc uslalily, że są lo zwłoki Z,­
f.i~ Krokos dziewczyny kkkich obyczajów. klóra w 
polowi~ grudnia_ ~1l~i~g_lego r.olrn skoczyła z m is_l~1 
przy gazow11i m1e,1sKLC.J do War\y w celu st•moboJ• 
czvm. 

• P) z tralrów poznańskich. Teatr Wielki: 26. o. 
Carmen". 27. 5 . .,Jolanta" - Tcalr Polski: 26. 5. 

poraz u-ty „Kobiela ~3g..Ic-lnia". 27. ~- pornz 3i-szy 
„Panna Flule". - 1eatr Nowy: :W. 5. ,,Królowa 
noey 1

'. 
-o--



RUCH W TOWARZYSTWACH. 
lt) Kolo Ś!łie1t111 .D~mb'ński•. Dziś (w piah) r N ➔, 

8-n,ei „1,czcrPm ltkcia chórtt męskiego w ,uli r;:;:k:-1i• "" 
ws ('eh•; j źrtisHe 1 . Dyryge11t 

Ił) Bsczco~ .SolrólH, Cwiczenla druhen i dnhów dziś 
(w pfątrl:) o gl)dz. 8 wlecz. w c!wlctnl mitis'rirj. 

C?ołem ! N~c•elnktwo. 
it) Zebranie nadzw,, z,jne rilji Pracowników M,hhwvrh 

Ziedn. Chrześcj1t\slrich Zwi~zków Zowodowych w Les,n;e 
rdbędzłe się <• pl~tek) dnia 25 maja br, ,,., lobia p, M1r­
kowskiego przy ut. Orodzklej o godz. 5 punkt. Ze 1Jzglt:du 
na obJ11ćwienie i uchwalenie ntaych spraw przybycie wszyst 
k1ch r.1.fottlców obowi11tkowt. z,rz~d. 

Jł) Polski Zwirm!k Kolejt>•tów żwołuje nit scbot•, dnia 

26 bm. miet 'll'brsl'l1e nn god1. 19 h do lokant p. Ronow, 
!.lcltgo pny ul. Wsch:,1Z'gkiej, Z powodu. wdnycb spraw 
·111c i s,rawozd1ni11 z zindu delrg,t6w pnybyde wstystkirh 
r ·! 'lkć'II' iest krn'""rnf'. Ztr11\ ➔, 

Tylko tam 
powinieneś kupować, ądzie bedzie;z dobrze i rzetelnie obslużonv 
i Z8 twoie ciężko zapracowane pieniądze otrzymasz dobre ma• 
szyny, wirówki (centryfugi)' i nrwery. Gruntowną reperację 
wszelkich wirówek wykonuję szybko, we własnych warsztatach. 

Prze'<onaj się w 

JEHJRALI Mftmr. Madan [moetki. WOIRbD. 
Ostrzega się orzy kupnie od domokrątnvcb i niesumiennych agentów. 

!pi D .. ~ ~,a J5. 5. 
Dolar ameryk. 
Funt angielski 
Frank franc. 

• szwajc. 
Marka niem. 

kursy walut są następuj~c-:-
1 8,85 
I 43)~5,6 
100 34,96/l 
100 171,15,3 
100 ?12,57,7 

Koniec działu redakcyjnego. 
Redaktor naczelny: Stefan Machal~ki. 

Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Szal. 
Rękopisów me zam6wionycti nie zwraca sit, 

Redakcja otwarta od goiizinY' 8-mej rano do 2-gleJ po por. 
i od godz. 5-7-mej wiecz. - Re<łaktor naczelny przyjmuję 

' od godz. 1-2-giej po poł. I 

Cz:cionk [)rukarni Lcszczy1'iskiej Sp. z ogr. odp. w Lesznl~ 

KINOTEATR IMPERIAL (HOTEL POLSKI) 
sxAN DA.I: ~wszpiJfi1liiSBURG u 

KINO APOLLO • ULICA LESZCZYŃSKICH 30 

, DT.ieie grztthu I rozpusty carskiej armii. Ofiara przemocy i ze&łanie na Sybir niewinnie po­
sądzonet ~lężnlczki. Tułacie tvcit wielkich ksiątąt Rosił porozbiorowej. Poa~tek o 7 i 9. 
Orkieątra zwiększona ~ iJomimo wielkich kosztów ceny wstępu n')rmal ,e. .... 

Od dziś pi,tku i dni następne najwspanialsza gwłu.da ekranów, nrocn. LIDi Daml~ " swej 
naJlepszeJ z dotychcznowvch kreacyJ pod tyt. 

t1b Ó t • Wspaniała wvsbwa ! 
• . 'EmotjonuJ,ca treść! s ,x,1ana Niezwykła Rft. artystów! 

Początek o godzinie 7 t 9, w n'edllelę o godz. 5, 7 i 9 l(ONCERT ARTYSTYCZNY. 

I
-Dnia 23 ifta I br, zmarł cz!nek tut, Koła Zwi ~ku Inw-::::-1 ; ~, 1~1~1111m~11~~m~lllm111lm11~m11111lllll11m11~111Hlffi~1~m~lll1111~~11m~1~m~~W1~11~: 

dów Wojemtyct ~. P. śp. ą I ':§S Nin,ełszem podaję do łask~we) w1adomośc1, 1ż do S§: 
Mikołaj Przybylllki , l ~• mego zakładu mesko.fryzjersk1ego dołączyłem i~ 

W1marłyl'lltrałimvgorliwegoczłonka, tote!pamięćonim .§1 ODDZIAŁ DAMSKI •§ wśtód bas nie "YR~śnie, Pogrzeb _odbędzie s!ę w niMzielę, ' ~1 !;;;;: 
27 maj br, o godż, 4 po poł. ze śzp1tala mleisk1egó. O Hemy l '5f S=-
udzt ał ct:IOnków prost / ZARZĄD ~- Strzyżenie włosów, i= 

~l ·== 

·.KINO PALACE • LESZNO 
Bacznośt! 

Dziś poraz ostatni wielki obraz wiedenski 
pod tyt. 

Całować to nie grzech 
Za okuam: współczucie l liczny udział w pogrzebie śp, 

~i mycie głowy i ondulacja. fi 
~! Z poważaniem •= 

........................................................... , ..... . 
Od j~tra przychodzi na ekran wielki supers2 ltgier 

amerykański na jaki Ameryka się zdobyła p. t. 
Francl11ka KrUpk• 

składamy wszystkim, żćla~:l:cta, wleleb. X. Kar,el&n:)w!, 
pamt l).cy ~ł!W, pp. oficerom, Szkole Podofi(::., Il. kómp., 
orkteśłrie I Chórowi wojsk. 55 pp., ćr'ldestrze 17 p, uł. 
naste ńtf~:tnłeftte 

~ HENRYK KOSTAŃSKI łl 
~! mistrz fryzłerski •E!s 

Świat wpłomieniach 
• Obraz ten cały świat podziwiał. 

I! Leszno, ulica Koicielna. ł;· 
1~,~i,1ii~iui~~i~i1Miffii1i~iwi1i1ffiff1~Nffin1ioon1i1rnn1~mm~mn11r, 

Początek o godzinie 7 I 9. Koncert 

__ Skład WLi~~tii· ~~ 
na glt'Jwnej ulicy. n11dnjfcy ZABAWA 13( (jezioro dominickie) )( 

• • • Bóg zapłać!· 
lodaina. 

. Leśztto, w ma u 11:!'2, r 

I 

Wydzl·erz·aWI·e· n1·e. a· 'le:i1· sie też Dl biuro, n1tych'1li1st I MAJOWA "»l' przystanek kolejowy Boszkowo na linji :-: J do. w1•n11jtria1. Zgłosz. uorr.siP ~ L W 1 V ,, ·• • M J k k• )( eszno- o sztyn ~ Czeresnlowe!I. • as ows I na _sali P·. Ziniewicza: Przygry-1 w posiada pawilon kryty, restaut ację x ;,J wac będzie Jazz-orkiestra, Za- ~ • Ś • ł k ( • k ) ~ Rawicz, ul 3 maja 67. prasza uprzejmie Komitet. X I W w1ę a muzy ę WOJS ową, W pi11tek. dnia 1 czerwca b. r. o godzinie 3 po południu ~ ' ' d 8 35 wyclzieriawionl\ będzie DOM STR'lYZ' E'""'CE. O Pociągi ze stacji Leszno odch.o:izą. o go~ zin
1
e , , V Yl'l A 10,00,')3,58, 15,25 19,20 1 20,4.:>. . .;-,. 

miejska !!~}~yt~::reśniowa d, ł h. J . Iw 11. święWiELKAt \ ~ . w stronę Uszna z :.~~~~~~h~ tyleż .pociągów po- -~ 

Większa kwota pożądana bedzle od reflektantów jako sto O a 1> ewy ~~WWV~ ~~V~'WiJ 
~:~ ~:r:r~~tz~~~a:ie~~:a~;'1oli~i!~c~\~ff'R;~r~: : i oko{_O 2 mo:g, :gro.du, ~· ZABA w A I~._,.,,.,.. ,ł'\""',lł',,;,P.': ~~,._~,.,,~ 

S-wlę~howa, dttlt M niala 19~8 r. ltychm1~st na SJ?rzedu: •. ~hż-, ': MAJOWA • . Dz·1erzawa' ' ' 

I sze •1:tdńmo§~1 na ; .,,,t-·srn · •. . , o Magistrat m., Swlęciechowy. , T h 1· 13 PrzygrywaćbędzieJazz-orkiestra • -- arc a ID • zaprasza uprzejmie Komitet., Z powodu prze1~da innego pr,zedsiębior~twa, __ wy· 
Bojanowo. . '------------,-- dzierżawię mól Qd ca 60 ht dobrze prosperu1ący 1nte-,-= i?iiiiiiiiii • .-

1. (>~:!~~!~~:!~·· 
tt owocowych 

w roku bież. przy szosach w powiecie ·kościańskim 
odbędzie się 

w czwartek, dnia 31 maja br. 
o godz, 1 O przed poł, 

w ■all .Re■tamaofi 0bywatel■kiej• p, Lurca 

Powózka 
( ffohmt) w dobrym s'111i1". r 
qorzedat. Zglcs?. M. Pcbch, 
B11kówiec-Gór11y . 69, restau. 
racia. 

Mundur 
Bractw• KuuowrgJ na sorze. 
dd. Leszno, Osiecka 29 I. 
Tamt~ potrnbn!I sluż~ca. 

Skład 

Polecam się jako dobry res. kolonj.-drogeryjny, Hotel i restaura,c;ę, z· dobrą, 
stałą klientelą I klientelą dworską. Najlepszy inter~s ma I a rz na miejscu w bardzo dobrem potożeni'u. w mleśc•e, 
pow. rawickiego. Piśm. oferty proszę ski~rowac do 
eksp., Głosu pod lit. • O. W". 

wykonuję wszel~ie nrace, wcho, 
dz11ce w rakres ma hrstw1, do­
brze i s,o CP.nach umiarkow. 
Zgłostenia pnyimuje. 

Haoisław Kotik - Poniet 
ul. Gostyńska nr. 23. 

Dzieci. 

r .... ·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·i 
i OBRAZV w wielkim wyborze, świeckie i ką• ! 
1 ścielne, w nader pięknych ramach. . ! 
i.· ARTYKUŁY PISEMNE, wsielkiego · rodzaju, 
i .'większe lub mniejsze ilość kitu okiennego, szklar 
i . stwo wszelkiego rodzaj 1. 

• OBRAZKI DO I. KOMUNJI SW. do oprawy 
w Kościani,,, 

Dziertawę płaci się w terminie z góry gotówk;i. 
Kościan, 

0

dnla 22 maja 1928 r. 

daty, pokći i kachnla, do •Y· tttóre już orzerzadzalv (przery. 
uajęciL Dzierżawa na p6ł wały) banki, rnogą si~ zglo-
roku, Leszno. Osiecka 3. sił, LeSzno. ttl. U JO~• 1• 

l przy!muje 1.araz w dniu przystąp.lenia . ~złeci , 

i do t:::nameutów Głosu Polskiego tutejszej ł 
! agentury upraszam o u.iszczenie sie z prei:ium.~ i 
1 raty na miesiąc czerwiec, • aby n•e , narazić s1e . i na opóźnienie otrzymania pierwszych numerów ! 
j Wszelkiego rodzaju anonse, jak i w:adomo· ł 

Wydział Powiatowy. 

Voile z bordierą 
w nowych deseniach nadeszły. 

Ubikacje 
na wyso.<im parlerze, nliea Ko­
lejowa 58, s11 natychmiast ko­
rzys!.Qie do wynajęcia. Infor­
macji· ad1.ieli p. Siewruk 
Lesznn, Pl@c Dr, Met1ig-a 13. 

Bezpłatnej 
_... Zwracamy uwagę na naszą wystawę posady elewki, poszukuje się 

Bracia Trotlarsc"ff .,, vic:lmym maiątka wiejskim 

skład bławatów, Leszno, Dworcowa 2. 
~,. ,:,, lab na probostwie. Zgłoaz, 

do eksp. Glosa pod "Elewka•. 

Przedpłata· Na poczcie wraz z tygocl. wPn:yjaciel Rolnika.· .. Ognisko Domowe.". dodatkiem 
---=---• powieaciowym i dodatlciem iluatrowanym z odnosz. do domu przez li•towego 
włqcznie z opłatami pocztowemi wynoei kwartalnie 6,42 zł, mie•i~cznie 2,14 d, w elcopedycji 
•genturach miesi,;cznie 1,80 zł, z odnoazeniem do domu 2,00 zł. Oddzielny numer 15 i:rony. 

Ogłoszenia: :;:;: i:ili::~.~:.•m~:j~nl!is:;o:j~sze~f;t~':zt:ie' ~~:foo;;:te~ !:~~e c::.'!:: 
powtarzaniu udziela ei,; rabatu, Przy konkuraach i dochodzeniach aqdowych wazellci„ rabaty 
odpadaj(\. Za telefonic,:nie podane ogłoszenia nie przyjmuiemy odpowiedzialności, Konto ban• 
kowe: Bank Ludowy w Lesznie, Konto czekowe, P, K. O, Poznań 203 736, Skrytka poczt. 22, 
W ra~e ptzenlcód w zakl•daie, ap,,wodowanycb wyźaz'ł aiłą, strajlców lub temu podobnyćh, wy­
dawnictwo nie odpowiada za dootarc1:•nie pism• • abonenci ni1t mają prawa do odazlcodowania. 

Słuząca 
uczciwa, do wszelkich prac 
domowych, potrzebna od 1. 6. 
br. Zgłosz.: ul. Osiecki St. 

Pokoju 
mniejsr ., skromnie ameblow 
(ewtl. z urz11dz. do gotow,) 
poszukuje urzed. natychmiast, 
lub pófnlej. Posiada włesn~ 
po§ciel. Zgł, pod .A. 0H, do 
ekso. Otosu, 

, ści, proszę kierować spiesznie na moje ręce. 1 
! ' s 
s • Nikodem Stef ~:a.ski' • •1 k • i oprawa obrazów, skład artykułów tsemnych, sięganu•' ,1 ! , i agentura .Głosu Po skiego". , i 
! ............................................................................................. ., ...... ::;::::,. 

Re,1ama !est dźflllARla bnndtol 
Agentury pozamieiscowe: Rawicz: R,;~°!iewicz_. księg_. Bo~anowo1 .Ada'."cz-:~•~i, o::r 
_,;:;-------""----';, ___ cowa. Snug1el: Fchh Zb1ersb. Gostyn1 K1ełm1n9 lu,_ Ry K 
Ponieca Stefańaki, kai,;garnia. Kl'Obiaa A. Wlekliński. Wolsztym A, Smoczyńaki. ~1;t ~; 
ócielnia nr. I. Miejska Górka1 A. Krawczylc, alica Gtówna nr, 60, SaTnowa I J. Koc•; ~w• l, 
elctad lcolonialny Jutrosin1 J. Oetrowaka. Rynelc ar. 9. Zbąszyń1 M, Calińska. h'! •. ;;;.,,, 
kow,rlca nr. 67 i Matuazczak, kai,;garnia, ul. Manzałkowek~ Stefanowo, K. Bae t.,, \ITieli· 
F, DrótkowsH Nowy Tomyśl1 'L. ,Garstkowialc, Pogorzela• Kos, drow;cr1a. . Ryne • I k• 
ehowo1 T, Nowaclci. Rvnelc, Rostarzewo p. Woln,tynl J. Siut"' Dubin p, R„w,e-.e: ~· Kow• •w 
Koimina Królikowska Wroniawy, Dalaezyńslci Dolski J. Popuw•lt" Rl'n"'k la s':f"'? cbo­
Winlcler, Ryn„lc i Matyla. Rynek, Włoszakowice, Woitlcowiak, cktad kolon1„lr~• ę~u•,.,,. 
wa, Koscbel. Osieczna, Cieelińok:t: drogerja. Rynek Bukówleo Górny• S7 ,''"''""'"k• P''" • -----------------------------------
·--, ,. 


